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Ostatnia sesja MRN po­

świt:cona była omówieniu u,. 
gadnleń , dotyczących wyko­
nania planu gospodarczego i 
budi elu za r ok 1967, Pue­
wodniczący M R N Władys ław 
Derl!gowskl w swoim r efe­
r acie sprawozdawczym poin­
formował zebr anych o sytua­
cji w poszczególnych dzia­
łach gospodarki narodowej 
naszego miasta. Ponieważ 
nie s posób jest w kr ótkim 
ar tyk ule informacyj nym ująć 
w pełni wszystkich prOblemów 
poruszonych podc:z.as seljl, 
zmuszeQI jesteśmy ogranłczyć 
sl~ tylko do tych danych, które 
zainteresują niewątpliwie na­
szych czytelników, a jedno­
cześnie mIeszkańców Pne­
myśla . 

lLOSO l\IIIESZKA1iiCOW 

W porównaniu z rokiem 
196(1 slan ludności wykazu je 
minimalny wzrost o 0,7 proc. 
Trudna sytuacja mieszkanio­
wa w mieście sprawia, !e o­
soby przyjeidiające do Prze­
myśla meldowane są tylk:l 
na pobyt czasowy, co powo-
duJe w 'r ezultacie spad ek 
dynamiki wzrostu, ObecnIe 
miasto liczy 51 065 mieszkań­

ców. 

BU01:ET M IAS TA 

Zamykał się na koniec ro­
ku 1967 kwot" 13714.0600 zł . 
Dochody ogółem wyniosły 
144684000 zł, tj. 105,5 proc. 
planu. Wydatki bleiące i in­
westycyjne zrealizowano w 
wysokości 136445000 zł , t j. 
99,4 proc. planu . Nadwyżka 
budtetowa wynosi 8 328 000 zł. 

Co.~ Z 
. . 
'lI/na 

"CUDOTWORCA ..... , 
Zadzwonil t elefon. WZllWO­

n o pogotowie ratunlcowc do 
cił:iko chOTe; kob/elll. mieJ:­
kanki jedne; % przemllslclch 
wli. Wkrótce lekarz dllŻUrnll 
%nalazł się w domu pacjentki. 
Wchodzqc. wpolplechu nfc 

'chllll! się (jclt o.obq bardzo 
wlIsokq), uder.tlll więc glowq 
we framug~ drzwi, at zoba..' 
('.tli!... WszlIst/de gwfcudy. Za­
klql i rozcierając guz, grom­
kim glosem zawoła ! : "Gdzie 
ta c.horo?!" 
Łóżko nłedoBzle; pac1cntki 

!wiecHo pUBtką . Znać blIlo, że 
OpUJ:!czono je Ul pojpiec.hu. Co 
się dolo? 

Olo oblmnie ChOTO kobieta, 
od lat kilku nic podnosząca 
si, z lóżka , %aboclywszll "o­
gromnego c%łowieka", k tóry % 
impetem zdążol ku niej, na­
g /e "ozdrawia /a" ł ... C% 17I11ch­
nę/o przf!z okno. Chorobę, j ak­
by rękq od;ql... 

Lekarz z pogotowia u..."slcal 
m iano ... "cudotwórcy". 

Środa, 3 kwietDla 1888 f. 

Z §e§ji URN 

KTO NIE OSIĄGNĄł:. 
P LANOWANYCH 

WYNIKÓW 

Dochodu nie wnios ły nBste­
pujące działy : Wydział O­
światy (wykonanie 96,4 proc.) , 
Wydział Zdrowia i Opieki 
Społecznej (66,2 proc.) or az 
Komitet Kultury Fizycznej I 
Turyst yki, który m imo plano­
wanych założeń nie wykonał 
w ogóle swoich zadań . 
Spółdzielni a "Bednarz" z 

powodu trudno§Ci materiało­
wych (brak tarcicy dębowej) 
nie wykonała planu. MHD -
Art. Spożywczymi I Zakłady 
Meblarskie PT pnez obnl!e­
nie kosztów własnych dokona 
ly wpłaty do bud!etu miej­
skiego, ale nic wykonały pla­
nu sprzedaiy. Zakłady Meta­
lowe Spółdzielni Pracy uea­
liz.owaly podatek dochodowy 
tylko w 80 proc. 
Pełnych wpłat do bud!etu 

nie dokonały równie! nasu:-­
puj"ce prze<lsiliblorstwa i 
spółdzielnie: Okrligowa Spół­
dzielnia Mlec%arska , Powia­
towa Spółdzielnia Usług 
Wielobranżowych. Spółdziel ­
nia Inwalidów "Praca", Spól­
dzielnla Remontowo - Budo­
włana, Spółdzielnia "Ogrod­
nik", GS "Samopomoc Chlop­
ska", P ZGS, MPRB. 

RZDII ESLNICY NIE 
ZAW IEDLI 

Ak tualna polityka fi nanso­
wa panstwa stwarza dogodne 
warunki dla rozwoju zakla­
dów nemieślniczych . które 
korzystają z wielu ulg podat­
kowych. Na terenie miasta 
opodatkowane były 272 za­
k łady rzem ieś l nicze. z których 
wpłaty do budżetu wyniosły 
3 783 tys. zł. 

WZROST P RO DUKCJ I 
EKSP ORTOWEJ 

w porównaniu z rokiem 
1966 wartośł: prod ukcji eks­
portowej byla wyisza o 27,4 
prac. Plan produkcji ekspor­
towej zrealizowano w 128,8 
proc., osiągając wartość 
100679 tys. zł. 

ZATRUDNIE NIE 

W roku 1967 ilośł: osób za­
trudnionych w zakład ach u­
spolecmlonych wzrosła o 
1161 , w tym 290 znal azło 
pracę w zakładach przemy­
słowych. '\.. 

U El 
I'lIOD ERNJZACJA 

PLACOWEK HANDLO WYCH 

• Wiele uwagi pośwll::cono 
modernizacji sklepów. Stara­
no się przystosowaĆ je jak 
najlepiej do celów, któr ym 
siutą. Bardziej estetyczny 
wygląd wnętrz sklepowych, 
jak r ównlef. wystaw i reklam 
podnOl1 jed nocześnie estetykI:: 
miast a. W m inionym rok u 16 
sklepów I l %ak ład gastro­
nomiczny uległy m oder niza­
cjI. 

NASZE BRAKI I BOLĄCZKI 

Defi cyt materiałów budo­
włanych , dotyczący pn:ede 
wszystkim wyrobów hutni­
c%ych, utrudnia budowI:: dom­
ków prywatnych właŚcicieli. 
Wydzlal Handlu operuje 
znikomą ilością' potrzebnych 
i poszukiwanych materiałów. 
Wymagania mieukańców są 
%aspokaJane w minimalnym 
procencie . 

W bran1y spoiywczej do 
braków z.allczyl: należy nle­
dastateczne zaopatn:enle w 
pleaywo, zwłaszcza w dniac.h 
prze,d - I pośwlątec%nych. Bra­
kuJe również niektórych a ­
sortymentów wl::dlin. Nie 
n aj lepsze wypoBażenle skłe­
pów w urządzenia chłodnicze 
pow oduje malą sprzedaż 
t~. mrożonek m ięsnych , 
rybnych i owocowo - wa­
rzywnych , choł: Is tn ieje mo­
illwość dostarczenia na ry­
nek przez przemysł spożyw­
czy tych artykułów. 

PROBLEM "DACHU, NAD 
Gt.OWĄ" 

Jest ciągle w naszym mieś­
cie aktualny. Obecnie możemy 
spojrzeć z pewne j perspekty­
wy na miniony rok I obiek­
tywnie acenić: stan taktyczny. 
Ilość izb mieszkalnych 
zwi~kszyla się o 772, a le nie 
wpłyn~ło to na :unn!eJszenle 
wskatnlka zagl::szczenia na 1 
Izlx:. Przyaynił się do tego w 
znacznej mierze ciągły wzrost 
il ośc i mieszkańców i burze­
nie budynków nie nadaj,, ­
cych się do u!ytkow anla. 

W roku 1967 zburzono 6 
budynków o 13 mieszkani ach 
I 33 izbach. natomiast plan 
inwestycyjny budownictw a 
mieszkan lowea:o r ad narodo­
wych ZOlta ł zrealizowany w 
71 ,5 proc. Rozpoc1:lita budowe 
2 obiektów mlł:!szkalnych 

(Cląl' d a lSZy na s t r . 2) 

• U II E R E: 
• Ostatol wlęzleii Spaodau 
. -Wojcleth Kossak ł Samoslerr. ; 

W I{ R 6 T ( E: 
~ Handlarze tywy. t.ware. 

PRZYJA C IELE 
POT. J. MENDYCHOWSKI 

Dla dobra O jczyzny, dla dobra 
rozwoju zie mi przemyskiej 

Słowom poparcia 
towarzyszy 

czyn produkcyjny 
W dalszym ciągu do Komitetu Miasta I Powiatu PZPR 

, oraz naszej redakc ji napływają r ezolucje, w których klasa 
robotnicza i inteligencja Przemyśla wyrażają swoje poparcie 
dla Komltc tu Centr. lnclo pa rm I Towllnysza Wlcsla w a 
oraz potępia inspiratorów marcowych ekscesów, domaga się 
wyciągnięcia wnlosk6w w sto!lunku do syjonis tów i wszy­
s tk ich tych, którzy osobiste a mbicje st awiali ponad dobro 
O jczyzny i socjaliunu. Taką samą myśl zawiera równiei. 
rezolucja uchwalona _pucz żo łnierzy WOP. 

Wiele załóg deklaruje poparc ie din polityki parlII nic tyl­
k o w słowach , lecz r6wni eż czynem. Wartość zobowiązań 
pr odukcyjnych podję tych w mi nionych kilkunastu dniach 
na czelić V Zja'l;du PZPR w yllosl n miJi on6w d olych. 
Robotnicy Oddlla Ju Pn:eladu ukowel'o P K P w 1:urawicy 
postanowili skróciĆ średni czas postaju wagonów przy zała­
dunku I rozładunku 'l. 6 do 4 godzin oraz zaos:t.cu:dzlć zna­
czne Ilości węgla trakey jncgo. t..1czna wartoJt tego zobo­
wiązania wynosi 2 319 tys. złotych . 

752 tys. złotych przyniesie gospodarce narodowej C1:yn za­
logi Tartaku nr I. M . In . zwiekszy ona produkcjli tryz par­
kietowych na ekseor t. Na kwotę 2 266 tys. złotych opiewa 
czyn za łogi P rzemyskiej Wytwórni Win "P omona". M. in. 
dzięk i wbowiązanlom przedslliblorstwo to wyśle na ek sport 
dodatkowo 50 tys. litrów wina marki "Nied i:wladek". 143 tys. 
:z.Iotych wynosU!. zobowlą%anla pracowników Re jonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych, 87 sao zło tych - Polskich Za­
kładów Zbożowych, 103 tys. złotych - PGR w Olszan ach . 

W ślady starszych poszła również; przemyska młodzież. 
Pieniądze uzyskane ze zbiórki makulatury p rzekazuje ona 
na rzecz budowy Pomnika Walk Rewolucyjnych oraz Po­
mnika Centrum Zdrowia Dziecka . Dobrrc iiwladc1:y to o pa­
triotycznej posbw1e m lod~go pokolenia. O plllkn)'ch czy­
nach młodziety Informują nas m. In. dyrekcje: Szkoly Pod­
stawowej d la Dzieci Ołuchych I Tł:!chn ikum Ekonomicznego. 

Politykę partii popierają równlł:!ż c złonkowie pnemyskich 
spółddelni prOdUkcyJnych. Znalaz ło to sWój w yraz m. in. 
w przekazaniU ~woty 20 tys. złotych na zakup ciągnika -
prezentu d la wietnamskich ch łopów. Do lego daru nasi rol­
nicy dołączają życzenia, by nad wietnamską ziemią jak 
na jszybciej zapanował pokój. 

• • • 
Do wypadkÓW z dnia 8 marca br. ustosunkowali się rów­

niei: członkowie Towaun'wa Pnyjaclół Na uk w Puemy­
!ilu. W uchwalonej przez nich rewlucji czytamy: " ... po Ul­
powsniu się oz przemówieniem I sek.retarza KC PZPR tow. 
Władys lawa Gomulki - w sprawie zajśi: w Warszawie -
w pełni solida ryzujemy alę oz oceną tych wypadków i sytuacji 
politycznej w naszym kraju. 
Potępiamy ekscesy nleodpowied%ialnych grup politykie­

rów l syjonistów, k t6rzy poprzez podburzanie mlodzhti:y 
chcieli ich rękama zrealizować swoje rewizjonistyczne 
i antysocjalistyczne cele ... Chcemy w spokoju, rzetelną pra­
cą intelektual ną umacniać naszą Ojczyznę j budować w P ol-
sce soc jalizm. oł 



Sir. 2 

Film tygodnia 
W IOS NA 

Zonim pU3ZCZll na drzewacl. i 
kr:cwoch pqki, trzeba "au1iq~ 
tlschnięre lub chorl' J/olelle, u­
formował korony. Kiet111 Ca 
zd j.:cie ukll t ll sle w druk I!, p ra­
<"OwniCII our Q(lów miej~kicl. le 
pracę bedq 11l~ mieli ~n fobIJ. 

Palla two P rzerodowacu umie­
,ktnie wyk orzlIstuitl mewi elki 
prl"uomOwlI ogtódek. ~Iożvli 
Il' nim ł:klllrtl lę. ROZ80dę wo­
r ZllW wykotzllłtujq,,(1 1010!1łe 
lIott: ebll, a co zottllnie tJ>r:edll ­
Jq nil 1')/nku. Nabl/IOCII zau'ue 
sie : na;dq, kllkll ,t(0)11IC/' mO~1I11 
tarobi!", lecz 'IlUptllcowa~ de 
trzeba solidnie. 

Nu d worze %lICI1/,1I(I tlf do­
piero :lel€'llit', lecz w ciep/nr­
n/lich, nawet t vch uie podurze­
!(,t/lnJ/cn - 'wiosno U' pp/ni. 

Gdll tl/tko pTzJ/urzllln Rlon"c:­
kll, na lt')lbneiv Sunt.< z/ltoHII 
81e Ild we-dk(l l'z lI. Z kaid'Jrn 
d niem Je,t le/I więcej. IVptav'­
dz;e od wodll C'iqun/e, lect .lo to 
rubo bierze, at milo J,aCr2eł. 

ł;:i 

Fot. T. Zicmuolewaku 

Z sesji MRN 
(Ciąg dals'ty ze s tr, 1) 

(przy ul. Wybrzcże Kośc iusz­
kO, które oddane zosłaną do 
\ltytku w 1969 roku. 

Przemyska Spółdzielnia Mie 
sl:kaniowa wykonała swoje 
7atla ni a w 85.3 proc. Wyko­
nawca robót nie pr1.ystąpil do 
budowy l bloku. Oddano jed­
nalt do użytku 4 budynki 
miesZkalne o 359 izbach. Za­
kJady pracy postawiły 2 obiek 
ty mieszkalne liczące 152 izby. 
Budo\\'1lictwo indywidualne 
- dzil!ki kredytowej po01o('y 
państwa - dostarczyło miastu 
101 izb mieszl(alnych. 
SpÓłdzielcze Zrzeszenie Bu­

dowy Domków Jednorodzjn­
nych otrzymało osobowość 
prawną, do rozpoczęcia ~Ś 
budOWy przyslqpl w drugiej 
połowie 1969 r. 

ltF~'IONTY OnÓG 
T BUDYNKÓW 

Do remontu zaplanowano 
3" 200 m kW. Jezdni, wyko­
nano zaś J50GO m Itw. Jeśli 
chod'd o napraw~ chodników. 
to sytuacja wygląda podobnie: 
na ,taplanowane 8550 m kw. 
wykonano 8920 m kw, wy­
kortystując całkowicie, a 
np.wct przekraczając kredyty. 

l\IZBM miał pocl:ątkowo 
wyremontować 29 budynków. 
ale w połowie roku ilość 
zmniej;;'7.ono do 20. Plan re ­
montów wykOO<l no w 59,6 
proc. Na wzrost kosztów or oz 
przedłużenie terminów odda­
lIia do użytku rcmontowanych 

obiektów, wpłynął ich bard'to 
zly stan, grożąCy zawale­
niem i utrud ni ający prllcl!. 
Nakład)- na kapitalne remon­
ty byly Wyższe w porównanIu 
z rokiem 1966 o 1944 tys. zł. 
tj. o 3.2 proc.. zostaly ~aś 
Wykorzystane w 99.7 proc. 

* Przyloc:l.One powyżej danI' 
nie obrazują calol<sztaltu 
zagadnień gospodar czych na­
szego miasto Jak zaznaczylif;,­
my. wybrallsmy tylkO nie­
[tt6re spra\\'Y, omawiając je 
bardzo sl:rótoWO. Niejedno­
krotnie pomin~Uśmy motywa­
cj<: istniejących sytuacji. o 
których in!orrnO\\':l1 stucg6-
lawo rdcrRt pl'..:ewodniclące­
go Prez. MRN. M,mo pcw­
Il~'ch negatywnych sugestii j 

kt6re m og" nasunąć się do­
Idadnemu cz)1dnłkowi, .ślc ­
uztlCernll I porównującemu 
cyiry oraz procenty - należy 
s~wlerdzić obiektywnie. ie 
nastąpiła dAlsza akływl:tacjn 
iY(lia eospodarclcgo w na­
szym mideh'!. SwlndCl]' () tym 
w.l: r9st produkcji przcm ~'s l o­
\\lej, ro:uvóJ usług dl3. l udno­
ścI, ,twiękSlcnic obrotów w 
bo.ndlu detalicznym oraz 
\\'uost nakładów iDWc.s tyC)·j­
Dych , a o dobrym. gospo­
darskim I o5Zcxędoym rn­
dumku Ojców l1a5;1:I'gO mia­
sta świadczy nadwyżka bud'ie 
towa. za r ok 1967, umyka­
Jąca się kwotą 8240 821 :1.1. 
której gt . .'zcgólowy poddal 
podam y w nastt:pu)'ch nume­
rach. 

ZYCIE P RZEMYSKIE 

Pi~kne 
pożyteczne 
choć nie zawsze 
doceniane 

.,Z rozumieć siebic - 10 nie 
znaczv zrozumief: uklnd su­
biektywnych cech charakteru 
i usposobie nia , to .znoczy zro­
zumieć Siebie 1V tum §wiecie, 
który jest Obcą, a zaTlIzem na­
szą rzeezywistoiciq , polem no ­
!lUDO iycio. którcgo worlo§ć 
i sens splatanc są z jc(1O wiel­
kimi sprowami" Bogdan 
Stlchodo/ski. 

Zrozumie':" siebie i po;mac 
swoją roll! w naszej ludowej 
rzeczyw istoś ci pozwolil wielu 
cr.ytelnikom konkurs .. C'Lło­
wiek, ś\"iat , polityka". oglo­
szony w Iislopadzie ub. roku 
przez, Powiatową Bibliotekę 
Pu bliczną, Powiatowy Ośro­
delt Propagandy Partyjnej. 
Wydział Kultury i Wydział 
OŚ\vinty Prezydium PRN. 

Pierwszy etap konkursu 
mamy już poza sobą, możemy 
\\'i~c pokusić s il! o pewną a­
n ali zę i podsumowanie wyni­
ków lcj bardzo cennej inicja­
tywy. 

Książek Sienkiewicza. Kra­
s2ewskiego, Ze.romskiego, po­
wieści batallstycz.nych i kry­
minalnych propagować dziś 
już pl'8wie nie trzeba - znaj­
dują odbiorcę na .rynku czy­
telniczym Inaczej jednak 
sprawa ma si~ z książką spo­
I~zno-polityczną. Cz.yżby by­
la ona mnie j wartościowa? 
Nic! NieCh jednak wypowie­
dzą się w tej sprawie uczest- ~ 
nicy konkursu, a jednocześ­
n ie czytelnicy tego typu pu-­
blikacji. Rozalia Korytko z 
Rokszyc: ,.0 PolSCe w iedzia­
lam mało, gdy szkolę podsta­
wową ukończyłam w ZSRR, 
Po przeczytaniu książki 
pt: .. J est taki kraj Polska", 
zasób mQich wiadomosci o 
Polsce wzbogacił s ię ogrom­
nie. Poznałam geografię na ­
szego kraj u: gospodarkę, rol­
nictwo, przemysŁ.. Mie<:zy- ' 
sław Sebzda z Orłów: "W 
imię przyjaźni" - to d obra 
książka. Omawia ona po­
ś\l,.'ięcenJe oraz pomoc niesio· 

ną przez spoleczeńst \'.'0 naszc 
go wojewódzlwa lu dziOtn na j­
bardziej )('j polrzebują('ym, 
Cl~stO z n:JI':~ż('nicm swojego 
żyda i swoich najbliższych 
Tego rOduju prace czy~a si<: 
z zapartym oddechem i czę­
sto ze łumi w oClach. Po­
winni znać ją ludzie. klórz)' 
nic pamięlajq okucieńsllV mi ­
nionej wojny i początków ra­
dlącej się przyjaźni mi~dzy 
narodami: rad.deckim i pol­
skim. "Zespól clytetnicz)' 'l 
Krzyway: ,.Po przeczytaniu 
ks iąiki "N RF a NATO", s trach 
nas ogarnął przed grożbą 
lrzc(:ic-J wojn ~' św ia towej. Ni~ 
chcemy jej. Zrozumieliśmy 
cele i kulisy poczynań mili­
tarystów zachodnich". 

Oto frngmenty prac nade­
s ianych do oceny jury. W 
konkursie "Człowick, świat. 
polityka". w:dl!ło udział w na­
szym powiecie (bez miasta) 
97 czytclników. ł.qcznie prze­
czytali onI ponad 500 ksią­
żek społeczno-politycznych i 
jak można wnioskować z 
prac pisemnych - polubili je. 
uznali za pożyteczną lekturę , 
kt6ra poszerza horyzonty 
myślowe, pogll!bia wiedzę i 
pomaga - jak pisze B. Su­
chodolski - .,zrozumieć sie­
bie i świat nas otaczający". 
Książk i konkursowe czyta­

no indywidualnie lub zespo­
ł owo. dyskutowano nad ni­

·mi. Spośroo podanych do wy­
boru publikaCji najwil!kszą 
poczytność zyskały: ,.Jest 
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Nil tdj~dl': 
Nagrodo: k .!iljt-
kow!! " kQII -
kursi. .oCz/a· 
wf,,/(. ~U.·!~I , '1)0-
lityka";: r~k 

StnuislOH'1I 
Grzeflnrc:uk -
kierownika PBP 
odbojer~ JÓte! 
W inia r.!ki 
pr2ewodllicz(I­
Cfl G RN Ul Gir' 
e2l/. K to Jllm 
:0;:;:1101 smaku 
dobrej kdliiki, 
len na IWS}! bu­
dŻl'f 'JU· .. j GRN 
będzie :01"1:::" 
fI'050wal UJ 
'lwit:kIlPIIII'II1-
~olacji na 2(1-

klip krlę"azbio· 
tli d/o !7 romod~­
kid blb!ioCl'ki. 

taki kraj Pojska", "Od Auro­
ry do zdobycia Księżyca" 
,Polska a ZSRR"_ 

Dr.h::ki dużemu wysiłko\vi 
pracO .... '1lik6w bibliotek i ak­
t vwu cl:ytel niczego cel kon­
kursu: popularyzacja ksiąi.k i 
społeczno - politycznej został 
osiągni~ly. Na szczególne s ł o ­
wa uznania zasłużyli sobie: 
bibliotekarka Irena Marcinicc 
r. Żu rawicy, Teofil a Stasicka 
7. Kuźminy. Jan KoJodziej­
('zyk z Ka szyc, Aniela Krucan 
ze Stubna. J oanna Demkic­
WiC7. z Birczy. Janina Adam­
elyk z PikuJic. Zdzis ława Sła· 
bitka z Walawy, Krystyna 
Partyka z Orł6w. a ponadto 
O<Iuczyci('lc z Kuiminy l Mać­
kowk. 

• • 

Z okazji zakończ.c.nia pierw­
sz.ego etapu konkursu odbyłO 
się w Pnemyślu spotkanie 
jego ucz.eslników. połączone 
z rOl:danicm nagród książko­
wych i ciekawą dyskusją. Do 
drugiego znacznic trudnieJ­
szego etapu, gd yż wymagają­
cego już pewnego rozeznania 
w zagadnieniach społecznych 
i politycznych, wystartowało 
kilkadziesiąt osób. Prace or­
ganizacyjne prowadrlć będą 
bibliotekarze. Trud z pcwnOś­
cią duży. Iccz ogromne rów­
niei. korzyści. 

,m 

RADNI MAJĄ GLOS 
Chociaż ostatnia sesja 

]\ffiN omawia ła przede wszy­
stkim wykonanie planu go­
spodarczego i budżetu la rok 
1967. to jednak radni. zabie­
l'ając glos w dyskusji, nie o­
gra niczali się tylko i wyłącz­
nie do spraw związanych 
ściśle t tematyką sesjI. Wie­
lu dyskutantów poruszyło 
zagad nienia nurtujące ogół 
przemysldego spoleczcństwa. 

CO SIĘ D7JE.JE Z ULICĄ 
ł\I1CKIEWICZA'? 

To pytanie powtarzało si~ 
w wielu wypowiedtiach. J ak 
to jest z tą ulicą, dobrze 
wiemy. Prtysląpiono do na­
prawy jej n<lwierzchn! jesie­
nią ub. roku. Ladnie. pięknie. 
ślicznie, ale ... 

- Kto ~maroowal państ­
wowy grosx? - pyta radny 
l\hgdriak - Serce przcstajc 
bit. kiedy cdowiek patrzy na 
to m<lrnotrawstwo. Kto jest 
odpowiedzialny z.a tald stan 
rzeczy? 

Jego stanowisko popierają 
lI11lj radni, domagając się 
\\'yja~nicnia powyższej spra ­
wy. Odpowiedź dyrektora 
MPRB raclej nikogo nie za­
dowala. Stwierdzenie. iż pra­
ce przy naprawie nawierzchni 
ulicy rozpoczl!to W patdzicr­
niku ub. roku. kiedy zapo­
wiadano króU"l i ostrą zimę 
- niczego nie wyjaśriia. 

- W taldej sytuacji ko-
niecznie trleba obciąi)'t Wi-

cherka, bo się pomy1U - mó­
wi dowcipnie radny Edmund 
Gapiński _ - Jdli zawinił i 
zmarnował kilkuset tys i<:cy 
dotych. to powinien ponieść 
konsekwencjc .... 

Klo ma racjc: WicherelC. 
dyrekcja MPRB czy radni? 
Fakty przemawiają za lymi 
ostalnimi. 

CZYSTOSC ULIC 
PRZYKRF. ZAPACII\' 

Radny .l\licbal Frac zwraca 
uwagI! na sprawy aktualne w 
olHesle wjosennych porz.qd­
ków i pnygotoWfJnio miasta 
do lIezonu turystycznegO. 

Na ulic~' Wilczańskiej 
pełno papierów i śmieci -
m6wi. - Na ulICy p rzemy­
słowej MKS linii nr 8 slHI!­
ca aż na cllodnlk, :ieby omh 
n.qf' głębok ie ltaluże wody, W 
niektórych dzIelnicach unoszą 
się takie wyziewy, że wypa­
dałoby nosie gaz-maskI!. Mio­
tła mechaniczna je1dzi tylko 
głównymi ulicami i zgarnia 
kurz do krawl!żnlków chod­
nika. Ile gramów kurzu Iyka­
my codziennie, bo nie zawsz(' 
jest on przecie! uprzątni~ty. 
Powiększenie llczcbności eki­
py porządkowej jest konieCZ­
ne. jei.cli chcemy. aby nasze 
miasto nie str3szylo brudem_ 

Radny Zdzislaw Siwak 
stwierdza, że nawet na głów­
nych ulicach. to jest K azi­
mierza Wielkiego Jagielloń-

s~iej. Tysiąc.lecia i l\lickie­
Wlcza - można czasami uto­
pie sil! w błode. 

- Wszak prywatni właści­
ciele mają obowiązek dba':" o 
porządek na wyznaczonych 
im odcinkach chodników i 
jezdni. Czas najwytszy eg­
zekwować kary od opornych. 
klórzy opieszałe zabicrają 
się t10 spcłnian i a swoich po­
wlnnosci. 

C IIWALlMl' MPRB, ALE ... 

- Za rcmonty kapitalne 
nałeiy poChwalić MPRB -
mówi radny Witold N(je:hal­
kicwicz. Nakłady finansowe 
zostaly wyltorzystane w ca­
loki. 2i) budynków od dano do 
uzytku. Ale t10śe interesująCO 
pr?t'dslwia si~ sprawa kar z 
tytułu niedotrz.ymywania u· 
mów. MZBM. obciążył MPRB, 
a l\1PRB taltą samą kwotą 
MZBM. Kr6tko mówiąc: r e­
m i s. Nikt nikomu nie jest 
winien ani grosza. nie ma 
:Ładnych, kar. Czy tak bl!d'lie 
l<lWs:!:e? 

* 
Podczas dyskusji radni zable 

rali glos m. in. w spraWie 
budowy motelu, basenu pły ­
wackiego, zagospodarowania 
Ptlrk\l miejskicgo oraz ogród­
ka jordanowskiego (przy ul. 
Słowackiego). Do zagadnień 
tyeh powrócimy w przyszło­
ści, omawiając je szetzej ,., 
odrębnych artykułach. 



ReLlamat:ji nie L"lo nigd,. 

Przemyskie wagi 
w 17 krajach świata 

rtrtykulu w~druJe za po­
Ś"rednictwem "Varim exu" do 
17 krajów świata, przysparta­
jąe naszemu państwu cennych 
d ewit.. Przemyskie wagi wa ­
ne są i cenion e (jak dotąd 
nje było jeszcze nigdy r ekJa­
maC'ji!) wArganistanie, n'\ 
Cy-prtf'. w CzechnslowacJi, 
Etiopii. Iraku. Jemenie. na 
Kubie, w Kuwejcic, Libanie. 
LIbii, Maroku, Sudanie, Wict­
namskiej Republice Demo­
kralyctnej i Zjednocz.oneJ Re ­
publice Arabskiej. Prowadzo­
ne są tE;Ż pf'rtraktacje zmie­
rzające do "zasilenia" rynku 
NRD. 

bieżąc)' przewidują osiągnię­
cie w Iym zakresie 5930 tys. 
zl (24 lys. wag). Sprawnie 
przebiegająca realizacja ~a­
dań wskatuje na to, że klc­
potOw z wykonaniem plami 
nic b~dtle. 

Eugeniusz. SteCanowski 
mówiąc o oslągnili:ciach kie­
rownnego przez siebie takla­
du stwierdta: 

_ Dobre wyniki - to dzie­
lo ambitnej i zdysc)'plinowa­
nej zalogi... Gdybyśmy uzy­
s kali lepsze niż posiadamy 
warunki pracy (męczymy się 
dOlychcUlS w bardzo ciasnych 
pomieszetCmiach produkcyj­
nych i nic mamy żadnego ta­
p!t>cza magazynowego). można 
by pomyślec c zwi(kszenlU 0-
pla ca lnej produkcji. eksporto-

''"O się .la pomocq .pec;oLneoo 
JtolelU . .łUblIla O T I , " 
palcem na .pulcie". 

Rozwó j wytwórni najlepiej 
może zilustrować jej war~ość 
produkcji, która z 3850 tys, z.1 
w r. 1964 wtrosla w r. 1967 
do 5100 Iys. M. Plan" n" rok ..... ej.. c 

W 1950 r, takład zatrudniaj 
zaledwie 17 pracowników I 
produkował 60 wag mlesl~t­
nie. Dawne to jednak dtleje. 
Obecnie pracuje lu 71 O.5ób, 
a Arednla mlesl~cUla produk­
cJa przekrsl.'za 2 000 sztuk no­
woczcsnYl.'h, stalkowych wag 
slolowych. Najwi~kn'ym 0-
siągni~cie.m Wytwórni Wag 
ZPT jest Jej udusi w ekspor­
cie. Okola 6000 sztuk lego 

WODA 
WYZEJ W brtikOnli koflcowej. 

d~ll ja/wIć produkcji. 
Wi/licjun M I t II O ł 3" i spraw­

rOT, JAN WOJTOW/CZ 

czyli rzecz o przemyskich wodociągach 
Pic:&lltlesiltl lal h'mu, w roku 1918, rotpoczęla 

się w Prl<!myil u budowa istniejących do dziŚ" wo­
docl~r6w. Trwała ona przl'Z okres 7 lal L. nie 
rozwiązala naletJ'l'ie problemu zaopatrzenia miasta 
w wod~. Plany rOtbudowy, klóre opracowno tuż 
pr:zed wojną. ze zrozumiałych wZllęd6w nie weszły 
do realizacji ... 

ZNiSZCZENI t: I OD8UDOWA 

JCil rok I~~-I. Wycufujqcy si~ hitlerowcy wysa­
dzaJą ~tacJę pomp I urządzenia uzdalniające. 
Przemyj] nie mo!e Jednak pozostać bez wody. 
N01\'e władze wY1:wolt,"ego miasta prtyst~ujll. do 
odbudowy. Na starych !undllfnenlaeh wyrasta bu­
dynek. fnstnluje się lokomobil~ Jako silę nnp~dową 
i Inne potrzebne urządltenin. Wszystko lo jest wy­
,Mone. prowl:wryezne i ma charakter tymczaso­
w1, Niestety. tymczalOwcU: w trudnych war un­
kach powojennych n:lbiera cech $talycb, Po ja­
kim! czasie tylko lokomobilę .. wyląaono z oble· 
1:1,1", zl15t"l'u llte ją prqdem eJektrycxnym. Resztn 
poZ05tala 5101yła do .• , uble&lego mlesiliCa br. 
elY matn. $I~ will(: dziwił:. te nie l.aWiZe i ale 
Wnystko było w pon,dku lnutymi wodoCllIl ­
ł;lml7 Prowizorka ... 

BRAK WOD" 

Z wszystkich \cur"ków w midcle ..... ypływało w 
roku 194' t ylko 200 ty8, m ueśc. WOdy (w do­
sunku rocznym I do le&o nie uzda tnionej). Po róż· 
nych. niemal . .cudotw6rczy.:h" zablegacb. udalo 
sl ~ :r:wlęk$zyć wydaJnoŚĆ. w dalszym jednak ciuu 
wody było za mało". Po prostu - kropla w morzu 
potr:r:eb, Co robit? - il.&Słanawiali się pracownicy 
lllkł_d6w woc\oci;wtowych ... Ghnnastykowall" sw6J 
umysł. UlFprawniall rQCC i ooru lepsze było za­
opatnenie mlozk:u'lc6w w ten podstawowy dla 
tycia produkt, Sy,temlllycznle. z roku na rok, 
wi~J płyn~lo wudy w rurociągu, Wzrosla wy­
dajność IOllIcjl pomp - najpierw IIwu. potem tny. 
cztera- I więcej kTolnie. hy O1;iągnąć ~res...c i e sttln 
dziesiejny. ogromny w porów namu z rokiem 
1945. ole ... w daluym elągu nie wystarctaJący. 
Czemu? ... Bo ro-zwUa dę mlllSto, rosną wymaga-
nia jego obywlltell I ronasta się przemysł, kt6ry 
"potera" wpr061 n!t>proporcjollll!lIe llokl wody. 

PRZBBUDOWA I NOWE URZĄDZENIA 

Aby J;prostał: Iym udaniom. ~acl.llto przemyśli­
wa': nad budową całkowicie nowyc.h. podstawo­
wyeh element6w wodociągu. Do reallucji nie do­
szło 1: powodu bukU IImlt6w, 

W lej .ylullcJi Dyrekcja Miejskiego Przedsi~bior­
st .... a Gospodarki Komunlltnej podjęl;l lnlcj atyo.\'ę 
dokonania modernlucji l5In!eJłjceJ stacji pomp i 
tu:dat nlania. Opracowano projekt racjonalnelo 
wykorzystania budynku I zainsialOWIola w nim 
chloTownl, umontowllnia nowych ur~dłeil elek-

tryeznych i rurociqg6w technologicznych orat 
wpruwadzenia wlaŚ(:iwes:o rorwlątania IiIIflitarnt'fo. 

Qlt\ro ubrano się du d~lela. Przebudowa stacji 
pomp pr~ekroc;t,la już 90 prot'. ~tllnu uaWIU1'lO­
wanla robbt . Dzh:kl nOW1m urządzeniom wzrosła 
zdolnoŚĆ produkcy/na wodocilJg6w. Ale to JeslUe. 
nie wuystko. Kon oe~na jest budowa nowej magi­
litralI tloctnej . dwu zbiornik6w wyr6wnawczycb, 
renowacji aystemu ruroe;lI.&ów okrc:żnyeh l po­
trzebne apidrzenie wody nil Sanie lub wykona­
nie odpowiedniej Hozby lI t udni (I'budt! o zapew­
nienia właściwej ilości w()(\y. kt6rej jak dotąd -
szczeg61nie w okrCoSllcb poIIllchy - stale brakuje). 

Wiadomo, ;t pleni~dzmi taws,w k r ucho, a r ozbu­
d(rW1I nie mate trwać w nlClikończoność. Aby ją 
rteezywiicle cIo"prowad2:lć do końca, uieodzo woll 
Jł'.lI1 partyeypaeJa najwlęk.!;zych .,poterany" -
ukladów prt.em yslowyeh. ZdYW-.]1J oDe "prz~l ł'i 
z "krzywtlIJ" dla JDłeszka1i.Ww, ~rubo pflnad polowę 
",!:olnf!lto ~tanu dostartlunej Przemyi lowi wod1 
\\'odod~lIowej, 

TRZEnA OSZCZĘOZAC 

Niedobory wody występowac więc będą jencte 
długo, To rzecz nIeuniknIona, Sytuację zJalodzlc 
In<>t.e OE7.C"Zędnośl: o1ytkownlll:6w (miejmy to wszy­
fil:y na uwadze!), Stale elelm~e kurki lub wadli­
we spłuczki - to pnyk:łlldy ueJ lospodarlc.i wodą 
w wielu domacb i zakllldach pracy. Naprawa tych 
dr obnych usterek niewiele k~luJe, a zapobieg­
nie nlepotrtebncmu "ucleka e!u" ly,il,'Cy metr6w 
szeSc:. wody Qo kanal u. 

• 
Pozwol~ sobie powl'6cll! do w.pomnianych Jut 

nowych utUjdlCli. w kt6re wypoażono stacJ(: 
pomp I u~datnlanla. Czynimy to dlatego. :te stale 
napływeJtI do nas listy cz)'~e]nlków, ~otrc%ł\ce za­
nieczyszczenia wody IW ubległYIll mIesIącu przez 
długi okrel). Ctót ukupione urtądzenia wy_ 
IwanaJą w 51ed wodwilł,owej ciśnienie 10,5 at­
mos(ery, a wlc:c o 3 atmos fer y wy.u.ze od osiągol­
ncgo przed ffi<Jdemlzaeją. W tym tez tkwi pr",>,­
czyna zanloclr-zezen!a: caq.'tteelki :l:ełaza oladtają­
ce si c: prte~ wicie lal na klanach rur .:ilą pol~ż­
nPlo strumicnla 1aC'Z~ly być systematyC1'nic zmy­
w.w!' I porywane. One wialnie nadaly wodzie 
ciemne tabtl.rw1enie. Aby lk:r6clć okres zanlec:zrn­
l:zenia, prll.N1wnicy ukladu wodociągowego usto­
~wll.li płukanie sieci na konc6wk;u:.h. Przeprowa­
dzali je w godJinach nocnych. nie =ędUJc WY­
.ilku I połwięcaJąc na lo czu pr:r.cltnaczony na 

W~.J,:1:~ie w tcJ sprawie zamieściliimy już w 
popnednim oumerle nauClo tygodnika. Wydaje 
mi .sit: jednak, że powt6rzenle 10 po .uernym 
omówienIU zll1tadnienla uopalncnla miasta w wO­
dę. mlt'Ć b(dzie o wiele l(puą ".,·"mu ..... c:. 

lo 

ŻYCI.E PRZEMYSKIE 

~ ~o~ Tl __ A 
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KONPERENCJA PE DAGOG fCZN"A OGNISKA ZN P 

tv S~kole Pud!lawo~ .. eJ w Reetpolu odbyła si(: rejonowa konferencja 
Pcd8iOiiez.ns ognfska ZNP - w Kr:r.yWc.l1 pośwl~na soeJalistyeUlernu 

wychowaniu młodzieży. Kon(crencJ~ prowadzi! Zbiglliew Skubisz. 
Po wystąpieniu kierownlkQ szkolcnia pedngolicznego, nauczycle]a 

Zbign!ewa Bro!ynlaka, 5tereK m6wców 7.w ral'lllo lIzc:r:cg6lną uwagI: na 
:r:adamn wychowawczc sloJlłce przed szkolnictwem, zwłaszcUl \V świetle 
osla.tnkh wydarte". 
Wśród tl)'skutanl6w byli: sek relo rt KG PZPR w Krzywczy - SIQ­

nislaw I(o<:yło. sekretarz pop w Reczpolu, kie rownik ~tkoły Zbigniew 
Skllbi1>Z, sekretarz POP w Ruuelc~cach - Zbigniew Skoplńskl. mgr 
AndrzcJ Andruslllwkz oraz Tadeullt Cicióski. 

Na konferencji podjęto r6wn leż rezolucję, w której uczClitnicy m, in. 
sur owo poląpiaJ'ł in5plrator6w eksce56w warnawsklch I domagaj, slp, 
usunl~cia t zajmowanych sianowisk tych wszystkich. kt6rzy w pertld_ 
ny sposób okłamali część młodzieży akademlcklcJ. 

" POZNAJEMY REGIONY POI.SKI" 

Komi~ja Kraj(ltnawCJ:o przy Oddziale PTTK w Przemyślu organl- .. 
zuje spotkanie miłośników kraJozfUlW!lwa pod bułem: ,,Pomajemy 
rt'giony Polski". Spotkania Odbywają li~ dwa razy w miesiącu w _li 
geograficznej 11 Liceum Or6Jnoknlah:ącelo łub w Garnizonowym 
Klubie Oficerskim. W programie są filmy krajoznawcze, pogadanki, 
odc~yly. podania ludo ..... e I wierue pohvll:Cone r6żnym regionom Pol­
ski. Zainteresowani mogą li~ l.IIpoznał: z planem spotkali w biurze Od­
działu PTrK prz.y ul. Wanarta " 

DRZEW NIE J HS 'I: ZA DUtO 

Oylo iCh trzech. Szli wzdłuź miejskiego pastwiska, uderzali lekko 
dloumi w mlode rosnące nad rowcm drzewka I m6will: - To muje" t o 
moje! A te $Ildzili chłopaki z sl6dmeJ klasy. Te znowu nute! PalrltCie 
- kloś wylamll l, pewnie krowal Sluchnjłjc icb przypomniałem sobie 
nucone przed laty przez Alekq,ndra Zawadzkiego blIsio : "NUJon 
drzew na TY$iąclecie!" O lej nlezwyk]e pożytecznej akeji bylo ki~yś 
I:!ośno, póż.llieJ kon~l'nuowano prace. ]ecz już przy mnlejnym rOaJ:'lo­
$IC. A jak Jest tern. 

Okal'uje sit:, .te pkkna Inicjatywa n ie posz.ła w zapomnienie. vt y. 
hieglym roku w mieście I powleclc posadzono 47124 drzewka i aIi llOO 
krtewów. MaSOWI) ucustniczyli w zadrzewianiu mienkańl.'Y 1,I1rliwley 
(VIOO dnewek). Wyuatyc (5.700). IUackowlc (3,050), Orhiw (3.360 duc-­
wek l. 11200 sztuk krtuwów). Kruwnl k (1360) dr:r:ewek I Ulrczy 12 I'l00). 
Mają siC; I'6wolc.t czym rOCllwalii: pracownicy PowiatlJwt'gu Zar.c4lldu 

Dt'6r. LlJkulnych (pD~ad7. !i :I 000 Iluewek). PGn. (l~ .~7"\ , ~łll,..ba rnll1.:1. 
(25 som. 

Ztlarza sit: jednak, że nlekt6n,Y drzewka sadzą, a tlrudzy je ni~~'~a 
- nnjC.2.dcleJ bezmyślnie. 'l'e przypadki nie znajdują na ieżyt .. ,o po­
t~pienia w społeczeństwie I dlatego wyniki akcji, pruwadr.untJ u, l 
WIelu lat. nic !II. takle jak powinny być , 
Rozp~zc;la li~ WIOiIlO. Powlalowy Komitet FJN IIpcilije do l.ien­

kaliców miasta I powiatu, do mlodzleży wolnej, by 1·6wniCŻ w tym 
rolm nie upomniano u :r.keJI udrzewlania kraju. :'l: 

SI\SlEDZKI E TRYBUNAŁY 

Chodzi lo im ° przejazd pnez pole. Droga, która USU'2:uplaJa o p61 
melra prawo wlalll\oki Jednej ze ~lron, była kością nietgody, wiecz­
nycb swar6w I kl6tni. Miel! sprawę sklerowlI~ do qdu. kt~ im ]Nt­
nak poradził: - J est we wlI spoleQna kOmllJa pojednawcza. Gpr6bUj­
de - moie was POfodl:iI. PO/i"luchall I udało się. Międ~ dwiema 11OW .. -
snionyml rndzinillJl upanowała zt:OlIa. 

W 11 wsIach nalZerO powiatu d:r.iałajllllpolcczne koml.!ije pojedna ..... ue. 
po~·olane prtc~ gromadzkie komitety i-'rontu Jedności NarOdu. Na ",61 
dob[""~e spełniają one swą Wllin~. lpołeczną roll: - łagodZl\ konnlltly, 
uetą współżycia, reagują na drobne wyio"oczenia t w ten s[lQsOb "Ja~ 
biegają pow.tawaniu wl~kUJ'ch. W kilku miejscowościach komuje 
~dobyly svbie duie powatanie. Znajduje to swoj wYrH..... w na­
plywie ~praw i ("IOdpor~dkowanlu 51~ decyzjom 5ąsicdzkleh lrybuQo-
16w. Np. Sh.-P w ?urawley w lotach J966-I967 1'Ol:patr:lyla 114 Ipraw, 
w Med)'ł'1;' -100. Około 80 liroc. konfllklów talalwłono polubownie bez 
Ilciek:lnia sic:: du dceyr.ji 5IIdu, 

Moina i:tlować, te ~polcezne kOlllj ~jo pojc.1nowC7.e rI~IRlają tylko w 11 
wllach. 

cuS s n; nZIł\C ZAC'Z \ ' NA 

!\OWa rada kl ubu .. !luci)" w nybotyc7.ach ubrPla si~ ~Io p.raey, D~t~_ 
ki temu plaCÓwkI! la lI!aczyna coraz lepiej spełn iać swoJq rolą. W mi­
nionych zimowych miesiąclI ch, l[OI'gllnizowano kilko udanych l cj~Ul. ­
cych sic; p(Iwod~enlem Imprez, WiocztJraml schodzą sit: tu mi~zkancy 
Rybotycz. b)' poczytać gazety. Z<llrać. w iIZIlchy lub warcaby, 
RozpoczYIUl.Ją dę wiosenne prace polowe, klub J:wykJą kolejll rze­

czy nieco opustos:z('je, Iec:z w zimie nietle spełniał swoją rolę. PU:La 
w tym zasługa naunyclelkl Oal1u t y Jasińskiej l kicrowniczki blbliotc-­
ki C:r:eslawy Ropy. 

ski 
Hl tUl"JE"\1\' ł'Oó\I.N lfi OFIA R F/\ S ZYZlI U 

Rozpoetc::ta jesieni" ub. roku budowa Pomnika Oliar Fanyzmu na 
terenie ltarych fort6w w Nehrybce, w których blUerowscy zbrodnia­
rze crzebali swe otillry. będl'.ie kontynuowana wra:r: z nlllltaniem spr~y­
jajlJcycb ku temu warunk6w atmosferycznych, Na konto budowy na­
pływaJą nadsl d.plki. Społeczeń$l ..... o pr:r:ekllu ło dolychezas na tCIl cel 
9a 050 zl, a warlo!ć wykonan)'ch prac w c~ynie spolec2nym SZtlcuje się 
na okolo J15 ty~, zł otych, 

POWSTAJE OSnODI>" \\'\' r OCZ\' NKOWO·SZKOf.F.NIQWl' 

].5 mln tJolycb utrz)'m!l. lo Mlflhkie Pn.~dslcblor'lwo Remon~owo­
BudowlanI!' w Przemył1lu na budowq w Bablcllch ośrodka 5:.:kol('ll1owG­
wypoczyllkowein dla pracowll1~6w pnedsJębiorstw tetO t~u całego 
wojew6dzlwa. Ośrod"k powltaflfc nJ tcrenl!'!! tT.w, res-zt6wkl. w daw­
nym dworJcu obv.arnlclf.ym Obickt l1Ia b~ Oddany do utyłku w czerw­
cu br. 

WYpada iyc~yi: zlIlodLe M1'RB Jak I\alllzybszegll zakonczt'nia robv~ 
i dobrego wypou,yllkll jC'iZCiC w lelorOl'znym lecie. skI 

'rYLKO !I Z I. IłOC:r.NlI> 

wprowd:.:łe n:lsz puWil,l I mialitCl w:rkunalY "Ian zbi6rki na SpahlCl_ 
ny ~'unduu Butlow)' S:t:k61 I lnlernt\tow w .1967 roku. niemniej jednak 
są grupy spClI~zne, klon~ Zll nledh.uj'l len O,bywatelSk.i ?bo,wi;7.ek_ Od­
nosi s ic: tu w plerwtizcJ koleJnoAeI (Ja rolmk6w. Obclą1:eme !wladcz.e.. 
nlaml z lego tytułu no mieszkańcach wsi Jest. minimalne i wynosi 
śrl'dn!o 9 złotych rocznie (w'mieiicio:!ll zl), Q mimo to są grumauy. kt6-
re plan ta rok ubiegły wykonały w cranicach 30 proc. DotyCZY to: 
f"rl'dropola, Krasiczyna. Kr6wnlk I Niengdowej. 
Są na stczdele w!le, które raluJq honor powló11U, Do nicb zaHcu.~y, 

1;urawic.~. tobatyn, TroJezycł', s .. rczynr,. Orly. Orzechowcł'. O ln'iI1Y 
I Ih lnikow. SWllldczc.nill na SFDSII wykonaly one w pona.d 100 proc, .m 

CI E KAWE WYltLADY 

Z Inl~jatyWJ' Powt.towe,o Zarz~ciu U,I Kobiet w kiI):u Ir.omltetadi 
blokowych organlzowlne N preJekeJI1 na Interesujllcl1 tł'maty, r talii: np. 
w 1k1ł'lllley WUae dwa wykt.ci,. "" lunal: ,Prl1wo rociZlnnc" OrllZ 
"Prawo spa4110wa i pod&lal 10IIp<><t. ... 1W rolnyCh" W111011U1 pra1mlcy 
St;tru,law S,ule] t ZYlmunl S.lwlcld. Sulępn)' z koleI o<Il'Zl't pcriwlę­
cony lM:cizie ull1dnlenlom pf""Ił'ltt:pez06cl WIIr6ei n1eleln.teh. 
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J ESTESCIE UCZNIA­
MI liceum, które 
mieści się w miejsca­
w'Ości niewielkiej, 
1«'4 mającej bogatą 
hls 19rj~ - zwracam 

się do grupki dziewcząt i 
chłopców 10 I 11 klasy szkoły 
ogólnok.sztnlcącej w Dublec­
ku. - Z waszego mlaslecl':ka 
wyszli wybitni ludzie, trwale 
zapisani w dziejach polskiej 
kultury. Czy te postacie są 
wom znane? 

- Oczywiście - odpowia­
dają na wyrywki. - Tu miesz­
kał wielki poeta, Ignacy 
Krasicki. l właśnie ptt.cd 
zamkiem znajduje się pom­
nik pisarza. okazale popier­
sie, wystawione przez rodzinę 
"k.sięcia poetów". 

- W zamku dubieckim -
do glosOw dziewcząt dołącza­
lEI również .swoje cbłopcy -
będzie otwarta filia Muzeum 
Ziemi Przemyskiej. Groma­
dzi się pamiątki po Kru Je­
klm, nawet Muzeum Narodo­
we obiecało przekazać ekspo­
naty ze swoich zbiorów, Od­
kryto jakieś cenne obrazy I 
rskopisy, będą one również 
zgromadzone w jednej z sa1 
zamku, która jest obecnie re­
montowana z inicjatywy Za­
kładów Pły t Pilśniowych w 
Przemyślu. 
Chclałam jeszcze dodać -

odzywa się; jedna z dziewcząt 
- że pod zamkiem znajdują 
de jakieś tajCTOnlcze lochy ... 
Przekonałem się wi~, że 

"lłodzlei dubleckiego ... llceum, 
a przynajmniej część spośród 
niej, reprezentująca starsze 
klasy jest dobrze zorientowa­
na w pn:eszłości mlast~zka . 
Z dalnej r ozmowy okazala 
si~, że szkolny chór, a takie 
niewiel ki zespól estr adowy 
stanowi ozdobę; do.rocznych 
akademii, organizowanych w 
m iasteczku z okazj i świąt 
państwowych lub his tor ycz­
nych rocznic. 

P rzyjechalem tulaj, aby s i ę 
zorientować jak wygląda u­
dział szkoJy ~rednlej w bclu 
Dubiecka. J est ona jednq z 
tyC~ które powstały w wyni­
ku przemian społecznycb l 
politycznych. Wraz ze szkołą 
podstawową w jednym "sie­
dzi" domu, co prawda', odro­
binę pQnurym, czemu jednak 
nie trzeba się dziwll~ , jako że 
było to kicdy!i locum sądu! 
Mlodl:iei mieszka w Int.erna­
Cie, w pokojach clasnych I 
chłodnych . 1 znowu trudno 
wymagać, ab y było inaczej, 
skoro -są to dawne cele ... 
więzienne! 

Wiem Już coś niecoś o tym, 
jak wygląda zaangaiowanic 
młodzieży w spr awy OubilłC­
ka. Z lroleł naleiałoby zoba­
czyl:, jak wygląda to zagad­
nienie, j eś1J chodzi o grono 
nauczycielskie? Czy jego 
pn;edstawlcicle podejmują 
jakieś inicja tywy? Czy włą­
czają się; do realizacji iywot­
nych dla środowiska Pl'oble­
mów? Na pytania te usiłu je 
znalet~ odpowiedt w rozmo­
wje z reprezen tantami grona 
pedagogicznego: Janiną Chy­
łową. Adolfem ChYlą i dyr ek­
torem Adolfem WóJcikiem. 

Pani J anina Chyłowa pod­
kreśla znacl:enie powstania 
liceum w Dublecku. W okre­
s ie przedwojennym tylko jed­
nostki mogly kutałch~ .woje 
dzieci. Ludzie w Okolicy nIg­
dy nic s łynęli ze zbytniej za­
możności i trudno było Im 
wale~ć środki na wysylanie 
dzieci do szkól w odległym o 
30 km Przemyśl u. 
Założenie sl:koly w Dublec­

ku stworzyło możliwości 
knla!cenia wJaściwie prl:ed 
wszystk imI. Nie prowadzi się 
tu dokład nej statystyk i, nie 
mnlej wiadomo, że wielu 
młodych ludzi ? Dubieccl:yl:­
ny (tym pojęciem obejmuje 
się miastccl:ko I okoliczne 
Wilie), skończywszy najpierw 
liceum udalo się nn studia 
wyższe i dzisiaj pia stuje od­
powied ~lalne st.anowiska. 

A więc rola, znaczenie spo ­
łeczne Hceum jest właśnie w 
wypadku Dubiecka, wyjątko­
wej wagI. I mleukańcy zda­
ją sobie doskonale. sprawę z 
tego faktu. Dla tego też chy­
ba bez wi~ksl:ych trudności 
zgromadzono spore środkI 
(ponad 1,5 mUlona :d ) na rOI:­
budowę gmachu, 

Zdaniem pani Chyłowej, 
nauczycielstw o dubieckle an­
gażuje się w prace spolecl:ne, 
Bierze udział w I:ebranlacb 
wieJskich, organizowanych 
przez GRN i zacht;ca miesz­
kańców do udl:lału w cl:y­
nach społecznych. 

Janina Chylowa jest cdon­
kiem komisji kultury 1 oświa­
ty GRN. K om isja ta zajęła 
się żywo sprawą bibliotek. 
Zaopatrzona w gazety 1 tele­
wizor czytelnia blbllotcki 
gromadl:klej cleuy się po­
wodzeniem, zwłaszcza u mło­
dzieży, kl6ra chętnie sPl!dza 
tu wieczory. Pani Chyłowa 
pracu je również w organiza­
cJi kobiecej. Mąż p. Janiny 
- Adoll, zw!ąl:any jest z Du­
b!ecklem od 1949 roku i nie­
mal od początku zajmuje się 
spor tem ukolnym, 

- W tym roku dorobiliśmy 
sil.: pierwuego miejsca chłop­
ców w pięcioboju lekkoatle­
tycznym - wllpomlna nie bez 
saty·sfakcj!. Franclsl:ek Saban 
prowadl:l sekcję pUki ręcznej. 
Nasza specjalność - to rów­
niei IItrzelectwo, już od dzle­
sieciu lat mamy w tej dl:[e­
dl:inie przodującą POl:ycję. -
Niektórzy powiadają, że szko­
ła nasl:a Jest wyspą­
stwierdza pan Chyla - że 
żyje jakoś oddl:lelnie, nie on­
gażuJąc się w środowisko. Ale 
to przecicż nieprawda ! Od 
nas przecie:!: wyszła inicjaty­
wa, np. b udow y stadionu 
sportowego. Młoddeż n asza 
zniwelowała połowę płyty, 
p6:ł:nicj Dubiecko dosiało 
środki l obecnie L ZS kończy 
budowę. Tncba powieddeć -
kończy Adolf Chy ła - że po­
dejm ując jakles gpołeczne 
sprawy. napotykamy Irud­
noŚCi. Zbyt często zaintereso­
wani, do których I:wracamy 
się o pomoc - kieru ją się, żc 
tak powiem - niewIaścIwie 
poję;lym rachunkiem ekono­
micznym, pytają z góry: -
co ja l: tego będę miał? 

Jakie wnioski wyciągną~ 
można z POWyższych , a tak­
że Innych rozmów, przepro-

wadzonych w Dubiecku? 0-
\ czywlścle, byłoby nieporozu­

mieniem, gdybyśmy stawiali 
zbyt duże wymagania, które 
przeszkadzałyby pedagogom 
w !cb normalnej pracy. 

Je1ell ten kardynalny wa­
runek jegt realiwwany nale­
życie, wtedy można myśleć o 
aktywizacj i społecznej grona 
naucl:ycielskiego. 

Nie podejmuję sil.: oceny 
pracy dubleckiego liceum od 
tcj strony, Wiem tylko z roz­
mowy l: jego obecnym dyrek ­
torem, Adolfem WóJclklem, 
te wychowankowie nleżle so­
bie radl:ą, podejmując dalsze 
studia, 
Wróćmy jednak do udziału 

szkoły w sprawach miasteu­
ka. Powiedzmy otwarcie, w 
warunkach d ubIecklch ów u­
dział jest wręcz n ieodzowny, 
totet szereg osób z grona pe­
dagogicznego I:aangażowanycb 
jest w rozmaite akcjc spo­
łeczne. Równocl:eśnie jednak 
nasuwa się obawa, te udl:lal 
ten nie jest wystarcza jący 
chociażby z tego powodu, Iż 
I:aangatowane są jedynie jed­
nostkI. Musiały by~ jakieś 
przyclyny, któr e spowodowa­
ły ukntaJtowanle się określe­
nia, że "szko ła jest wyspą". 
W swoim własnym Interesie, 
szkoły dub!cckle (podstawo­
wa I Hceum) muszą walczyć 
z pokusami izolacji, biernego 
wyczekiwania, jeżeli takle 
dają o sobie znać. Pracują 
one w trudnych warunkach, 
wie lu nauczycieli zajmuje 
nieodpowiednie miesl:kan!a, 
Internat jest przeładowany. 
Od trzech lat liceum dublec­
Ide nie moie znaleti przed­
siębiorstwa budowlane!;(o, 
k tóre podję;łoby się rozbudo-

w y jego gmachu. 

Jl.Iyślę, że trzeba działać, 
alarmowll~ władze powiato­
we, dublecką GRN l as. Li­
ceum jest placówkI!. oświato­
wą ogromnej doniosłośc i dla 
mieszkaf!.ców nie tylko Du­
biecka, ale i wielu okolicl:­
nych wsi. Tneba mu pomóc 
i to szybko! A wtedy można 
będl:ie z czystym 'sumieniem 
domagać się wi~kszej aktyw­
no§cI. szersl:ego udziału nau­
cl:ycietstwa w tyciu społecl:­
nym miasteczka. 

Zblrniew Wawnouk 
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U 
KAZAŁ się już w sprzedaży plerwny numer no­
wego periodYkU, będącego kontynuacją "Kwartal­
nika Rzeszowskiego". T o novum na nanym r yn­
ku księgarskim nosi tytuł "ProiUe" I w swym 
zaloże.niu ma za cel zaspoka janie potrzeb jak naj­
szerszych krę;gów Inteligencj i Rl:eszowuczyzny. 

Cusopismo popula rnonaukowe o charakterze społeczno­
kultura lnym ma stanowić forum do wymiany poglądów mię­
dzy Inteligenc ją technlcl:nl!, i humanis tamI. J ak to prakty­
cznie wygląda na łamach pierwszego n-ru "Profilów"? 

"PROFILE" 
sprzedaży • 

lUZ 
• w 

Dziekan Wydl:la lu Elektrycznego rzeslowskiej WSI. doo. 
dr inż. Zygmunt Ba.jorek za tema t sw ojego artykułu obraJ 
humanizację na uk technlcl:nych. Postuluje m. In. koniecl:­
ność nawiąl:ania kontaktów między technikami a humani­
stami. Pożądana jest o s m o z a, a więc bumanlzacja te­
chników I politechnizacja humanistów. 

Red. Władys ław Boc'Z8r w artykule pl. "Judym w fabry­
ce" pisze o zakładowej służbie zdrowia. Autor wnikliwie 
analizuje rolę lekarza w fabryce. 

Do artykułów publiCystycznych należy ponadto "Zamknię­
ty krąg" pióra red. Zdzisława Kozloła. Postacie aktywistów 
r obotniczych i intetigenc ji technlcmej wziął wprawdzie 
autor z Zak ładów MechanJcmych w Nowej Dębie, jednak 
ich sylwetki i dziala lnoś~ mogą stanowić Ilustrację zjawisk 
społe!.:mycb, wys t.ępujących powuechnle w naszych I:ak łil ­
dach pracy. 
Publicyści uslluJą więc prowokować do wypowiedzi za­

równo ludzi zatrudnionych w przemyśle, jak i tych. k tórzy 
s toją n a diametral nie różnych biegunach tycia społecznego . 

Cl:asoplsmo nie jest ograniczone ramami województwa , 
przeciwn ie st ara się; wyjść poza nie I np. w dziale rozpraw 
prezen tuje "Problematykę reUgll w twórczoŚCi Marli Dą­
browskiej". Autorem tej I nteresu jącej r ozprawy jest S~a.ni­
sław Glcrowski, 

UkawJe on Dąbrowską jako rzecznika humanizmu, go­
rącą zwolenniczkę moralności świeckiej, której " ... lalckoŚć 
poglądu na świat , nie przeszkadzały ... w pnywląl:aniu do 
uświęconych dlugą tradycją form kultu r eligijnego CI:Y uwa­
nia wielkośc i I znac l:enia papieża Jana XXIII". 

W dziale r ozpraw majdujemy ponadto Michała FldelUlla 
- "Literatura staropolska w pr aktyce dydaktycmej do 
upadku Rzeczypospolitej" . oraz Stanisława Cynar1lklego 
"Z dl:leJów r eformac ji w Krośnieńskiem". , . 
Miłośników liter.atury o tematyce w ojennej zamtersuje 

nlewl!.tpUw!e fragment nledok06cl:onej powieŚCi Romu.a lcta. 
P ltery. Zamierzona powieść o drugiej wojnie światowej nie 
I:ostala doko6cwna, gdyż śmierć autora pnerwała jej kon-: 
tynl.lację. "Rozd l:i a ł niedokończonej powieści" poprzedza ~seJ 
o twórczości Pltery napisany przez Jan. GrYfla ( .. Podrómy 
z bronią"), a także list córki autora, w którym ukal:uje ona 
swego ojca jako uClestnika powstań śląskich, tołnlerza kam­
panU wncśniowej I pisana. 

T ych, któny I nteresują się poezją, ukontentuje zapewne 
wybór p oel:ji s lowackIej w przekładl:le Jerzego PleśnIaro­
wicu. 

Bogaty dl:lał recenzji zawiera Informacje nie tylko z dzle­
duny lite ratur y pl~knej I ntukl, leCI: takte pozycJI.: przy­
chodz.ącą w sukurs nauCl:ycielowi polonlś~e ("Naucl:anle 
ortogralU I Interpunkcji w szkole ś redniej ). 

P onadto w kronice wydarzeń znajdziemy informacje za­
równo kulturalne jak i mlni-komentarl:C na tem at dzia­
ła lności towarzystw twórC7.ych , oraz doniesienia z sal wy­
stawowych. . f . 

l wreszcie - Raptularz kulturalny - szeroko m ormuJe 
czytelnika o repertuarze t eatra lnym, mUl:ycznym, wysta­
wach, imprel:ach I konkursach, a także sesjacb I I:jazdach. 
Jednym słowem: dla katdego coś ciekawego." 
Dodać naIety, że "Profile" są kwartalnikiem Rzeszow­

skiego T owarzystwa Przyjaciół Nauk, wydawanr.m przez 
Wydawnictw o Prasowe "Nowiny Rzeszowskie -:f.W 
"Prasa", 

Orzą, sieją 
porządkują sad, i ógrody 
Wiosnę w bieiącym roku 

mamy bardzo wczesną. RoJ­
nicy wy rusl:yll w pole w o­
s tatniej dekadzie marca. 
Pierwsi przystąpili do prac 
chłopi z Orłów, Orl:echowlec, 
Wyszatyc, Kalnikowa, 2ur a­
wicy, w kilka dni po nlcb -
Medyk!, Slubna, Dublecka, 
Nicnadowej. Wiele gospo­
darstw uporało się; już l: sie­
wem owsa , kończy siew psze­
nicy j arej ! zasilanie rzepaku 
nawozami mineralnymi. 

W sprawnym przebiegu 
prac polowych współzawodnl­
Cl:ą między sobą państwowe 
gospodarstwa rolne i spóJ­
dzielnic produkcyjne. Zalogl 
PGR chcą wykon ać wiosenne 
prace polow c, możliw ie jak 
n ujstarannicj. Od tego bo­
wiem w d uty m stopniu I:ale­
że~ b~dą plony, a oni zobo ­
wiąl:ali się podnieść. je, by w 
ten sposób uczcić V Zjal:d 
PZPR. 

Na zwj ~ksl:onym obszar'l.C 
gospodany~ będzie w bieżą­
cym roku Spółdzieln ia Pro­
dukcyjna w Ostrowie. Prze-

jl.: ł a ona 163 h a gruntów z 
Państwowego Funduszu Zie­
mi w Jaksmanicach. Od kil­
kunastu dni na ugorach pra­
cuJI!. spólddelcze ciągnik i. 
Robota nie jest lekka, pny 
jej wykonywaniu spÓłdZielcy 
marl:ą o ciągnikach gąsieni­
cowych, cot jednak z tego, 
kiedy br akuje ich w sprze­
daży. 

Sadownicy z Orłów I Trój ­
Cl:yc, jako pierwsi rozpocz~l ! 
wczesno - wiosenne oprysk i 
sadów karboliną I kreUlto­
lem. Prace przebiegają 
sprawnie, spnęt kółek rolnl­
cl:ych i POM dl:lala. Byly 
wprawdde kłopoty l: I:aopa­
ttzeniem w środki chemiczne, 
leCI: je jakoś przezwyciężono. 
Nad opr yskami czuwają i u­
dzielają r ad pracownicy refe ­
ratu kwarantanny f ochrony 
roślin Pret ydium PRN. 

W wiełu gminnych spóJ­
dzielniach brakuje już nawo­
zów al:otowych. Chlop! obu­
rzają się l: tego powodu, lecz 
może wycIagną wnioski i w 
przynlołc i będą kupować na-

wozy w okresie z.Imy, do cze­
go od lat usilnie namawlaJI!, 
ich pracownicy slużby rolnej 
i GS. 

W Klokowlcach geodeci 
prl:ystąpili do prac k omasa­
cyjnych (przy dużym I:ainte­
resowaniu rolników), W bie­
żącym roku komasacją obj!!­
te zos t .mą wsie: Kłokowice i 
Młodowice. 

Wral: z nastaniem wiosny 
ożywił się r uch budowlany. 
M, in. do reallZ8~cji swych 
planów Inwestycyjnych przy­
stępują spółdzielnie produk­
Cyjne. Np. w Ostrowie kof!.­
czy się budowę ma gazynu, a 
rozpocznie - obory. W Wy­
szatycach stanie agronomów­
k a, w Jaksmaolcach - szo­
p,. 

Spóldzielcy z Gajów, Ostro­
wa i Wyszatyc siejąc psze­
nicę jarą myślą 'uż o jej 
sprzęCie. Złożyli oni z~~ó­
wienie na kupno kombalnow 
zbożowych. Do żniw wpraw­
dde d aleko, lecz dobry gospo­
darz już dziś O nich myśli . , 



WIJ lm] C~ [~~J 
OSSAK 

Wo jciech Kossak urodził 
się w Paryżu w 1857 roku, 
zmarł w Krakowie w 1942 r. 
Studiował w krakowskiej 
Szk ole Sztuk Pięknych, Aka­
demii Monachijskiej i w P a­
ryżu. NajwiękSly wpływ na 
Jego twórczość wywarli Ju­
liusz Kossak I Józef Brandt. 
Po ojcu, Juliuszu Kossaku, 
odziedziczył zainteresowania 
tematyką hist.:lryczną I bata­
listyczną, malował także sce­
ny z motywami wojskowymi 
oraz portrety. Był malarzem 
bardzo popularllym. Talent 
w połączeniu z zadziwiającą 
wprost łatwością malowania 
,prawiły, że twórczość jego 
nalehla do wyjątkowo płod­
nych. Pozostawił setki, może 
nawet tysiące prac, których 
wartość artystyczna Jest jed­
nak bardzo zróżnicowana. Z 
biegiem czasu poziom arty­
styczny jego obrazów obni­
żał się, zaznacza sil: to szcze­
gólnie po roku 1920. 
Ulubioną przez Wojciecha 

Kossaka formą wypowiedzi 
malarskiej były obrazy 
wszelkich rozmiarów; znalazł 
w nich wyraz caly rozmach 
jego talentu batalisty. Posia­
dał też znaczną umlejE:tność 
operowania tłumem, doskona­
łą znajomość realiów wojsko­
wych. co w polączeniu z 
biegłością techniczną spra­
wlalo, że płótna jego odzna­
cuły się dużą ekspresją wi­
zualną · 

Z końcem lat 90-tyC!h u­
biegłego wieku powierzono 
Kossakowi wykonanie pano-

Aby Kossak 
pozoslał 

w Przemyślu 
Ostatnio powołano Społecz­

ny Komitet Zakupu Dziel 
Sztuki, którego przewodniczą­
cą jest Kazimiera H o d ó r 

sekretarz propagandy 
KMIP PZPR. Komitet poota­
wił sob ie za cel zebranie fun ­
duszy na zakup panoramy W. 
K ossaka - "Bitwa pod Samo­
sierrą" I urządzenie stałej 
eklpozycji. 

Il\6tytucje, organizacje oraz 
osoby, które zechcą się do te­
go przyczynić swymi datkami 
informujemy o otwarciu spe­
cjalnego konta wpłat: Spo­
łeczny Komitet Zakupu Dziel 
Sztuki - PKO - Oddział w 
PrzemyŚlu 29-9-96. 

A oto pierwsza lista ofiaro­
dawców: Towarzystwo Przy­
Jaciół Nauk - 1000 zł, Stani­
sława Laplńska - 100 zł, Ry­
nard Stączek - 100 zł, Zyg­
munt Felczyński 100 zł, 
Antoni Kunysz - 100 zł , Ka­
umiera Hodór - 100 zł, Jó­
zef Januszewski 100 zł, 
Władysław Burnatowicz -100 
d, Kazimierz Eklert - 100 zl. 

"Pol-Met" ba wi 
Klub "Feniks" przy MDK 

gościł w swej sali kabaret "Pol­
Met", działający przy Klubie 
,.Metalowiec". Kolejny wyst,p 
,,Pol-Metu" został powitany z 
entuzjazmem przez bywalców 
,,Feniksa". Celna lokalna saty­
ra (wlallne tek:;ty) i oryginał­
ue wykonanie utworów zto:i:yly 
.$lt: na przyjemny speldakl. 
DUŻa w tym usługa reżysera 
I wykonawcy Edwarda Adama 
Smuka. 

IIENRYK W02NIAK 

r1.:,> I ich konii:' w furii na­
tarcia powbija'}'1 sie między 
armaty. w ost otnim tchnie­
niu jeszcze siegajqc kurczo­
wym cdruchem za 2~:lbyte 
armaty ... Cicho nBraz w tfm 
strasznym piekle... Szwadron 
z którego ledwie polowa jesz­
eze ży je, zakręcił teraz marsz 
ku drugiej bater ii, tam naj­
straszniejsza czeka go haka­
tomba ... Hrabia Segur, przy­
jaciel Polaków, adiutant ce­
sarski - widząc t~ szarżę 
jedyną, nie wytrzymał, sadzi 
z ordynansem swoim za bo­
haterskim szwadronem ... Wi­
dzę majaczące w oddali dal­
sze baterie, gdzie kanonierzy 
z zapalonymi lontami czekają, 
aż z zakrętu ukaże się reszt­
ka szwadronu, już tylko kil­
kunastu. 

Sylwetki aktorów 
przemyskiej sceny 

w rysunku E. Kmiecika 

ramy Samosierry . Po prz~­
studiowaniu opisów szarzy 
polskich szwolcżerów w 1808 
r. we wspomnieniach. jej u­
czestników I opracowaniach 
hbtoryC!znych. wy jechał Kos­
sak do Hiszpanii dla przepro­
wadzenia studiów w terenie, 
razem z Michalem Wywiór­
skim, który malować - mial 
pejzaże panoramy. W wyda­
nych w 1913 roku w Krako­
wie "Wspomnieniach" Woj­
ciech Kossak wiele miejsca 
poświE:ca sprawom "Samo­
sierry" znacznie więcej niż 
innym swoim dziełom. Cyto­
wane niżej fragmenty jego 
wspomnień z Hiszpanii .za­
wierają zarazem dosyć wier­
ne opisy panoramy: 

,,( ... ) obejmując całe pasmo 
wzrokiem, widzE:, gdzie Sa­
moslerra. Tam! Tylko tam, 
gdzie wśród sl"romych i wy- ' 
sokich szczytów to łagodne 
UlgłE:blenie, tak. to jest jedy­
ne przejście przez Guadarra­
mE: I jedyna droga do Madry-

'". ( ... ) Wizje mojej malarskiej 
fanta zji zapelnlają mi drogE:, 
sceny z pamiętników Załus­
kiego, księżnej d'Abrantes, 
generała Dezyderego Chla­
powskiego, sceny z ,'popio­
łów" Zeromskiego tłoczą się i 
kłębią! ( ... ) Szosa szeroko 
idzie wzdłuż szumiącego gór­
skiego potoku .( ... ) Lecę już 
kłusem. Wyw!ór za mną, mi­
jamy tę skalę, która była 
bramą tego piekła i widzi­
my naraz cale pole bitwy -
szeroka dolina wznosząca się 
łagodnIe ku szczytom siodła. 

( ... ) Szosa jest zamknięta z 
obu s tron murem z głazów i 
obsadzona topolamI... Tam 
daleko u szczytu siodła fesz­
cze rudzieją na tle sinych 
mgleł złotawe sylwety topoli. 
( ... ) Porównując Samo-Sierrę 
w naturze z płodami Imagi­
nacji naszej, nas malarzy, co 
ją chcieli ze swej fantazji 
odtworzyć wygląda dla nie -
tołnierza bar dzo niewinnie, 
nie ma przepaści ani jarów. 

Ten nasz samotny szwa­
dronik (136 koni) zmuszony 
pędzić co koń wyskoczy po 
wytknietej jedynej drodze, n a 
którą koncentryc2':ym ogniem 
biją wszystkie armaty ł Pala­
foxa , zmiatając wszystk~ 
krzyźowym ogniem, to gorsze 
niż skały I przepaAcie ... 

Ja moją kompozycjE: już 
widzę. Dwóch szaserów kon­
nych gwardii poprzedza ce­
sarza i jego Świetny sztab. 
R6wnocześnie au pas gymna­
stique walą się pulki piesze 
woltyterów i fizylierów fran­
cuskich na prawo I na lewo 
od szosy. Obok podium, tu 
będzie pierwsza bateria. Ar­
maty krwią u.ane, szwolcże-

W kilka minut po nich za­
brzmią trąbki pozostałych 
szwadronów nieśmiertelnego 
pułku lekkokonnego 
gwardii - ( ... ) szwadron Ka­
zietulskiego wyciął co było do 
wycięcia J zdobył wszystkie 
armaty, a oni jak i kawale­
ria gwardii francuskieJ po­
jadą już wolną drogą. 

Rozpoczynamy studia tere­
nu. Wywiór jest nieoceniony, 
robota idzie w nastraju prze­
dziwpym... Wiem nareszcie, 
jak im jest wąwóz Samo­
Sierry. 

( ... ) Wróciwszy z HiszpanII 
do Berlina z prawdziwą roz­
koszą wziąłem się do kompo­
nowania bitwy pod Samo­
sierrą , z rozkoszą, bo komp:>­
nowanie tej bitwy przy tak 
ściśle określonym terenie, 
żołnierzowi i kawalerzyście 
pozwalało na najdokladnlej­
sze zbliżenie się do Istotnego 
przebiegu akcji. Jest ona b:l­
wiem tak ściśle związana z 
ową śmiertelną szosą. jak po­
cisk z armatą. Tak samo do­
kładnie oznaczyć można I sta­
nowisko świty Napołeona, 
jak I a rmil PalaCoxa. 

Studia pejzażowe Wywlór­
sklego były dosk:>nale. Nie­
bawem cztery wielkie płótna, 
z których kaide odpowiadało 
jednej stronie świata i Jednej 
czwartej panoramy w Jednej 
dziesiątej były gotowe". 
Generał - gubernator ksią­

żę Imeretyńskl nie życzył 
sobie jednak wystawienia 
Samosierry w Warszawie. 
Był to rok 1912. Ostateczny 
kształt tego d:dela nie zosta ł 
zrealizowany. Kossak nie 
mógł )UŻ namalować wielkiej 
panoramy. Pisze o tym we 
"Wspomnieniach": "Znala­
złem się w sytuacji bardzo 
ciE:żkieJ. Budynek panora­
miczny na Karowej ulicy za­
kontraktowałem na dwa lata 
po tysiąc rubli miesięcznie, 
plótno w Brukseli zamówi­
łem za dziesięć tyslE:cy fran­
ków, połowę tych sum zapła­
ciłem z góry, stanąłem więc 
wobec katastrofy finanso­
wej". 
Przebywał patem Kossak 

CUla jakiś u Swierzawakich w 
Ostrowie pod PrzemyŚlem i 
gościnnym gospodarzom ofia­
rował szkice Samosierry . 
Jakkolwiek obrazy te noto­
wane są w encyklopediach I 
opracow aniach malarstwa 
XIXlXX wieku, niewielu zna 
Je z autopsji, przed zapom ­
nieniem ocalily je zapewne 
"Wspomnienia" Ich autora. 

LT 

WAGARY 
Z konieczności 
Cola, akcji: 20 marCtl 1968 r. Mfe j6ce: przl/,t tlnek tlutobulOWlI 

tu Droho;owle. Bohaterowie: ko.ndlldo.et na pcuo.ierów w liczbie 
15 (wfTód nłc~ ., pNio.doczlJ otletów mletfęclnllch). Ponadto 

. udział wzi,U i odpl11'oU niepoUedniq rolę: dwtl autooulU W1'az 
: lIIIagą· 

Godz. 7.40. No p1"z/,Istanku kilku pasażerów oczek u je na auto­
bu., klÓrego plllnOWII od jrud wyznac:ronu jll8t na godz. 1.47. 

. Oczekiwanie :a pardzo de- przedłuża. SlItuoc;tI ,tajll się podej­
rzana: "Może jellc:ze nil' !lIda! "110 dól? - mujq domusIlI, co 
nleeierpliwri. PakilIcznie. NIII truba bil/O dlugo cukot'. bil 210-
wrótbnll przep(lwll!dnla li, łplllnila. Oto o l1odz. 8 ntl horllZ07l­
clę, ukazalll łlę dwa autobuslJ (jllden z godz. 9.33) w drodfll do 
pll'ltktu wllJidowl'go. CZl'kajq~!lch oponowal " wllie/czlI humor". 

Jedzie! Z da/o. dal .ię sllluet' warkot nadjeżdżajqcego auto­
billU. Nadjechol "li colym impetem. Splnzvl .t/e- bardzo. Ledwie 
do.Cnegolnill zwolnll, by zakomunjkowa~ , ~e z tulu JedzIII dru~ 

ŻYCIE PRZEMYSK rE 

gl. 1 odjechIlI, wznlecajqc kurt, pozo,towlwuU r ouzarowanuc4 
71t1 la,ce lo,u ... 

" Jakq wartalt ma bilet pracownicZIJ I jakle ""awa podadtl 
JlIgo wlllldciel?" - glomo mył/eU, kiJtl4c % oourz~ltI. 

Na nClł!ępnll auloou. trubtl Ol/lo uektl~ ,euCl"1I p07ltld 10 mi­
nut w I1Ituacjf " cza, - to pl('1lfqdz". CI!;l/Otl jedntlk nie u na3, 
tl/lko u tycI!; znad TamiZIl ... 

W pięknl/, 1Il07leCZnll poranek dnia 20 marctl kilku pracowni­
kom PTzemll,kich laklalfów praclI odnotowano J)Onad godzinne 
.pótnlenie. Motna kh billa posqdzl<' o ... wagaru. A oni tum­
Cll1.tm dfłT11llwie clekall, C%lIkaU, cukali ... Potem zaczęli plio­
CZII~ na cly,m iwiat dol, taj w.ka%Ówkł %tga1'ów pOłUwtll1l Iłę 
nleublogtln II ntlpuód. Normalnll kolej rzeczl/. Natomiau z auto­
bu.owllm od.tępltwem od tegulll Irzllba .iq blllo pogod:d~, z ma­
'j kroplq optllmlzmu, że .•• jutro b,dzle IIIpiej. ObilI Tego WIlII­
$ kim C%ekojąevm na przll,tankach autoou.OWllch tyczU 

,.zDENERWOWANY OPTYMISTA" 

Z OSTATNIEJ CHWrLl 

Wpuwdde "Jutro" bylo lepsze, a le Jut 22 l:Darca lOytuacoJa 
.Ię powtonyiII.. No elit, h istoria lubi się powbrnc ... Autobul 
(Ipóinlony ~O roili.) lO goh. 1.47 w ol!:61e się nie u(uym.,l. 
A przedd w dlal!: ramle mial, a IIr.yna,imnJe,i powinien 01106, 
lIarezerwowane mIejsce dla "mlesl(eJ:oyc:h". Jak lo włdeiwle 
jesl? !\fole, dy1'ekcja PKS b(dzie laskawa odpowiedziel: tylP, 
kt6rym nie \V Imak Jest "autobus'lwa przcplataoka" ... 
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NAUKA I PRACA 
W zgodnej idq parze 

przy Zasadniczej Szkolu Zawodowej w Prze­
myślu dzia ła 15 kól Związku Młodzieiy Socja­
lis tycznej. Liczą one 256 c-zlonk6w . Najlicm ieJ ­
!lze kolo zrzesza 26 uczniów, naJm nieJne zaś -
9. W oparciu o WylycZlle ZM ZMS zarzą d szkol­
ny opnacowal konkrcLny plan dualania. Zawie­
ra on następujl'lce punk ty: pomoc w n auce, roz­
w iJan ie I propagowaniu sportu I turyst yki, or­
ganizowanie imprez rozrywkowych or az udzia ł 
w czynach społeczn ych . 
Przyznać nalety, że młodz.icż z "zadowówki" 

to aklyv..'Ili spplecwlcy. Świadczy o t ym war­
loŚ{: podejmo-w·anych pr zez nią czynów. Przy 
budowie pomnika w Nehrybce uczniowie ZSZ 
wykonali prnce wartości 120 tys. u. 

Wszechnica społeuno-poJityczna. działająca 
przy tutejszej szkole, w roku ubieg łym uznana 
z.ostllła za jedną z najlepiej pracujących w wo­
jewództw ie. 
Dzięk i pomocy dyrektora s7k oly - L. Cichego 

oraz majora - E. He jnowlcza, zarząd szkoln y 
ZMS nawiązał współpracę z Kolem MJodz.iet y 
Wojskowej z jednostki WOP. 

Aktywna praca organizacji jest dziełem jej 
członków. Do na jak tywnlejszyc.h, wyrótniają­
cych się coduenną postawą, na uką i pracą w 
warsztatach szk olnych naldą następujący kole­
d zy: E. Misluk, J . Bester. J . Homa, W. Cichocki, 
E. Augustyn , R. K udelskl - aktualny przewod­
niczący zarządu szk olnego i Inni. 

Dla uczczenia I V Zjaz.d u ZMS cz.ł()nkowie or ­
ganizacji .szkolnej przepracowali spo łecznie 390 
godzin. 

W dzialalnoścl ZM S-owców powawy uduał 
ma takie rozrywka. Skladają się na n ią nie 
tylko wieczorki taneczne. Łącl.ąC przyjemne z 
potylecznym organizujq oni bowiem okolicz­
nośdowu zgaduj-zgadule, związane tematycznie 
np. z 50 rocznic,\ Rcwolucjl Patduernikowej, 
lO-leciem Z:\1S. 25-leciem ZWM itp. Na wszyst­
kich niemal imprezach goocm prozedstawiciele 
ZP ZMS. 

Dla uczczenia świqta 1 Maja młodz.iet posta­
nowiła przepracować społecznie około 800 godz., 
któ re wypełnią prace tak ie, jak porządkowanie 
tcrenu wokól szkoł y, napr awa urządzeń war­
sztatowych, wykonanie pomocy naukowych itp . 

At kusi , aby inrorm ację o 
I re nie IHARCINI EC rozpo­
oząc eylatem I\llcklewleu o 
ksiąikacb , eo to pod slrze­
eb y ... nlożna b y i tak, , dy­
by n ie lo, te w Zura­
wic)' d omów pod strzechą 
ch yba jut nie m a. Nie o do­
mach Jcdnak tym razem . lccz 
o ksiltikach I bibllotekaree, 
która Je wypo·iycrza , zak upu­
je, okłada, t.!"oszc.zy s i ę, by 
n ie ulegly zbyt IIzybklemu 
"niszczeniu. l tak lIta le. od 
s iedmiu lat. Sanla polubiła 
ksi :ł'i ki i potraW a t o u czucie 
uuczeplć w§r ód 1 260 mie­
szka ńców groma.dy (tylu było 
ully telnlków w ubleglym ro­
ku). 

W swej bibliotekarskiej 
pracY panł Irena nie ogra­
nicza s ie jednak do wypały­
czert W clasoej, Icez przy­
lulneJ czytelni or r anb ujo 
5potkanla aulou kie , odC%yh', 
k onkursy. wieczory dyskusyJ­
ue. Np. obecn ie okolo 100 
czyte lnikuw przYłotowuJe się 
lu do kookursu ,,0 doly 
klos". J esl pnekonana. ie 
j eszcze lepiej mogłaby "roz· 
k ręcić robotę '. gd yb y nie ela· 
suola loka lu, którym dyspo­
nuJe bibliotek a. J est Jednak 
nad:dcJa , żo' pod tym WJ:g lę­
dem wkrótce zmieni s ł ę w 
Zurawlcy na lepnc. GRN 
przystąp i do rozbud ow y bi­
bliotek i. W kosd ach party­
eypować będzie rówlliei Wy­
dz ia ł Kultury Pre."lydium 
P R N. 

ol 

Z:VS:S-owcy z ZSZ na katdym krok u dowodzą , 
te naukę motna poiodu{: z rozrywką i pracą 
społeczną. Wszystkim kolegom ze szlrolnej or ga­
nizacji ZMS gratulujemy I tyaymy dalszej 
owocnej pracy. A Ich rówieśników zachęC'amy 
do naśladownictwa. 

Al-Bo 

gen. 

Uczdli pamięć 
Karola Ś",ierc:ze",sl.iego 

Z okazji 21 r oc-znlcy śmler· 
ci generała K arola $wier­
cz.ewsklego 28 marca odbył 
si~ w Przemyślu u roczysty 
wlec. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele organizaCjI 
politycznych, .!po łecznych , 
mlodzieżowych, Wojsko P ol­
skiego I zakładów procy. O­
kolIcznościowe przemów ienie 
wygłosU płk Aleksande.r Dut­
ka. Nast~pnle u stóp pomnl-

ka gen. Świerczewskiego zJo­
żono wieńce. 

Podobna uroczystość odbyła 
się w Dubieck u, gdzie prze ­
mówienie okolicznościowe 
wygłosi! sekretarz KG J an 
Sura. Zebrani mieszkańcy 
Dubiecczyzny m. in. uchwalill 
rezolucje wyratającą pelne 
poparcie dla p a r tII i Włady­
slawa G omułki. 

Przed Dniem 
Pracownika 

Służby 
Zdrowia 

Przed kilku dniami, na po­
siedzeniu wyjazdowym Prezy­
dium Zarządu Okręgu Zw. 
ZIiw. Pracowników Słu:iby 
Zdrowia i Prezyd ium Zarz:ą­
du Wojewódzkiego Związku 
Młoduciy S ocj allstyczncJ, 
któr e odbyło się w Przemyślu, 
zapadła decyzja n~dania 
t rzech kole jn ych tYtu łów 
OPS d la oddziałów szpitala 
m iejskiego: dziecięcego, neu­
r ologicznego or az noworodków 
i wcześniaków. Otrzymają Je 
one oficjaln ie n a a kademU z 
okazji Dnia Pracownika Słut­
by Zdrowia. J est to zaszczyt­
ne wyrótnienie za dobrą pra-

cę! Stan poSiadania owych 
najwytszych laurÓW pracy so­
cjalistycznej wzrośnie dzięk i 
lemu w przemyskim Sl-plitalu 
do ośmiu. 

• • • 
Pr acown icy szpitala znani 

są z taaniatowanła społecz­
nego wyratajqcego siq liczny ­
mi wyjazdami ekip lekarskich 
w teren, prowadl-enlem akcj i 
patronatowych Itp. 

Dla uczczenia V Zjazdu 
Partii tamtejszy aktyw przy 
poparciu całej załogi, wystą­
pił z nową, ciekawą i zasłu­
gującą na słowa uznania ini­
cjatywą zorganizowania s p 0 -
ł eeznego oś r o dk a 
zd r owia w St ubnie oraz 
roztoczenia n ale:t.ylej opieki 
specjalistycznej nad ch orymi 
w rejonie Blrczy I Dublecka. 
Ten całkowicie bezinteresow­
ny wysiłek wzl~li na swo je 
barki członkowie Oddziałów 
Pracy Socjalistycznej. Reali­
z:acja tak cennych zamierzeń 
(do której prl-ystąp i slq w 
ciągu najbllt5zych dni) dopo­
moie do właściwego rozwią­
zania t rudnego dla naszego 
powiatu problemu zapewn ie­
nia ludnośc i usług w ukres ie 
ochrony zd rowia. 

l. 

Sejmik aktywu młodzieżowego 

bronimy" "Budujemy • 
1 

Z inicjat ywy Zarl.ądu l\"liej ­
sklego ZMS I Powiatowego Szta­
bu Wojskowego odbył si~ przed 
kilku dnlomi s e j m I k aktywu 
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej i Kół Mlodzie.f.y Wojskowej 
po!wlęcony zagadnieniu ludow ej 
obronności kraju. Obrady toczyły 
s ię pod ha5łem: "Budujemy l bro 
nimy". Uczestniczyła w nich se-

kretarz KM,iP PZPR K azim iera 
Rod or. 

Referat wprowadzający do dys 
kusji wygłosU wiceprzewodnl­
CZl1cy Zło'!: ZMS Rom an B I ł y k . 
Wypowiedzi biorących udział w 
sejmiku k oncentrowaly się wokół 
praktycUlego stosowani a w ży­
tiu us tawy 5ejmowej dotycl.ące j 
powszechnej obronności kraju I 

związanego z tym współdzia łania 
or ganizacji młoduezowych , 7.3. ­
kładów pracy, woJska, LOK-u, 
PCK i innych. 

Podczas obrad wyświetlono ze­
staw fi lmów krótkometrażowych 
(dokumentalnych i szkolenio­
w ych) WWP "Czołówka" oraz 
m m fabularny "Ban..-y walki". 

l. 

W XVI wieku rozwinęła się w 
Przeml/.łlu i okolicI) reformacja. 
Do nowlIch prqd6w prZlIchlllnic 
usto.!unkowaio się mieuczaiiSLWO 
i wiele ulachty. Dzia laU lU kal­
wini, arionie, luteranie. Np. w 
D ubieck u mieszkał Stankar -
znakomit y mówco i organizator 
.tzk6i kalwin.!k ich. Popierali rio 
i tl1llO.Wwiali pracę Stad niccy . 
P rzez pewien czas istniała W Du­
biecku .!zkola kalwińsko, Konku· 
rowoło ona .!kutecznie ze szko­
Iq porajialnq w P rzenlllflll. 

Popierali rejormację wla.łctcic­
Je Droho;owa, D l/nowo, B lrczy. 
P ruchnika, Bobie. GłohłO no co­
Iq Polskę bllla sprawa ka lwina 
Samuela BolestrasZlICkierlo z Bo­
lestraUlIc. W J6ZO roku pr;:et łu­
moczllł alt t Wl/dal ontllpapieskq 
ksiąikę P iotra de Moulin pl.: 
" Herakhn al bo o próżnolci 'wia­
ta". Z 1'ozkozu bisk upa p rze­
myskiego Grochow3kiego tłumoc.l 
zostal 1lwięzionll. o ksiqika spa ­
lono, 

Str. ~ 

tV XVI wieku rolę współczesnllch nant klubów spełnialll lat­
nie. Każdy mieszc:anfn odwicd:ał ;e przl/najmnie; raz na tl/­
dzieli i to nie tlllko po to, abll .!ię wl/mllć. lecz pogawędzić t za­
ła t wić kilka il1teres6w. t.oil1t bl/lo w miejcie klika. Pierwszą zbu­

dowano w 1580 Toku ..... Roku Pm\.!kierlO 1580 lainię miei.!kq 
przl/ bromie wodttej polOżol1ą, paczq l w tllm roku budować Bo­
nonituz murarz, tnle'zc20nlll przemll.!ki, a bl/U potenczas Tojcomi 
j szo!orzflmi miasto slaweLnl mie.!Zczanie T omasz K rymski t Jan 
Or"onista. Kamień wę"ielntł poloiono na dniu 9 marca terl0 
roku ... 

Z PrzeJ11l1ślem w XVI i X VIl wieku zwiqzane .!q nozwi.!ka wie­
lu \Ol/bitnI/ch luminorzl/ nauki t pbarzl/. jok P iot ra Tomickiego 
_ podskarbiego ZlIgmunta l , AndTze;o Krzllck iego - poetl/ la ­
cińskierlo. Walentego Herburta "Wubftnego humonf.!tll, kronikarza 
Powla Pialecki~rlo, plerwuego publicustu Stanu law a Orzechow­
skiego i kar tO{1rafo B ernarda Wopowsk iego, ufrZ1/mu;qcego 0::11-
wione kontoktll z Mikołajem KopeTnfk lem. 

W roku 1735 ziemIa przcmllska wlldała no świat jednego z naj­
większvch .!woich slln6w I rlnOcego K ra.!!ckie"o. Urodzonv w Du­
biecku, wukształconll w Przemllślu bardzo cZfs/O w twórczokf 
nawfqzll;e do rodz!nnllch stron. 



Ku przestrodze ! 

Zarówno sąd. jak i kolegium 
karno • administracyjne nie 
pobłatają tym, którzy wkro~ 
czyli na drogę przestępstwa 
albo umiłowali chuligan­
skie rozróby. Ze społecz­
nego punktu widzenia jest to 
jedynie slus:ma polityka na­
!Cłych organów sprawIedliwoś­
ci. Należą im się za to slo­
wa specj alnego uznania. 

,.rrCOLO" I JEGO KUl\fPEL 

Edward D e j a ma 20 lat 
L.. niechęć do pracy. W po"' 
szu kiwaniu przygód i łatwych 
. ,zar obków" przyjechał :re 
Sl:'lska do Przemyśl a. Tu dość 
szybko slrompanował .się :te 
znanym w chuligańskim śro­
dowi sku 22-1etnim Józefem 
Zbr os z cz ykiem, noszą­
cym ład nie brzmiący pseudo­
nim .,Pieolo·'. Aby mieć pie­
niądze na "orgietki" z dziew­
czę13mi ich pokroju, dokona­
li włamania do mieszkania 
jednego z obywa tell miasta i 
ukradli tam 5 tys. zł. Dopro­
wad7.i1i też do szeregu ulicz­
nych burd. 

Sl.Cz~scie ni C' sprzyj ało im 
długo. Powędrowali do wię­
zienia z pokatnym "bagażem" 
wyrOku sądowego: "Picolo" -
3 latll. 3 tys. zł grzywny i 900 
zł kosztów postępowania; De­
ja - 2 lata, 3 tys. zł grzyw­
ny i 700 zł kosztów. W razie 
niekiągalności grzywny, za­
m ienIona ona zootanie "na 
ods iad kę" po 150 dni dla każ­
dego. 

WE,SELNY PO.JEDYNEK 
"NA SZTA CH ET Y 

W Polankach k. Babie. dlu­
go będą ludziska pamiętać to 
huczne wesele. Orkiestra 
gromko przygrywała do tańca, 
licz.nie zaproszeni goście pili 
na umór. Niektórzy mówią 
nawet, że "słychać bylo" w 
sąsiednich wsiach". 

Kiedy krew zbyt mocno za­
częła już krążyć w żyłach i gdy 
w głowach dobne biesiadni­
kom zakolowalo. rozpoczął 
się ... aciekły pojedynek na ... 
sztachety. 

Temida 
bogini 

sprawiedliwości 
• • rozwaza winy 

i surowo karze 
Sprawcow bó jki Sąd Powia­

towy w Przemyślu odpowied­
nio "wynagrodził"': Krzysztof 
Woj d Y ł o - rok więz.ienia, 
Zygmunt Makara 7 
miesięcy, Edward G a ć i 
Wojciech L a c h po 10 mie­
aięey z zawieszeniem wykona­
nia kary na 4 lata. Wszyscy 
muszą jeszcze QCzywiście po­
kryć solidarnie koszly postę- . 
powania sądowego (po 250 zł). 

CIłULlGAN 
W AUTOBUSIE 

Adam R o dzeń z Prał­
kowiec (ur. 8 nI 1948 r.l 
działając pod wpływem al­
koholu wywołał w autobusie 
chuligańską awanturę. Nic 
tylko że znieważał słownie 
współpasażerów, ale także ... 
skopa! po nogach jedną ze 
znajdujących si<: tam kobiet. 
Kolegium karno - administra­
cyjne biorąc pod uwagę spo­
l eczną szkodliwoM: czyą,ów A. 
Red7.enia, wymierzyło mu 
grzywnę 3 tys z.l z zamianą 
na 3 miesiące aresztu. Uka­
rany złoiył odwołanie do w o­
jewódzkiego kolegium, które 
nie dopall'lyło się jednak żad­
nych okolictności łagodzących 
i podtrzymałO orzeczenie 
pierwszej instancji. 

UROCZY" 
Wn'OCt.A WIANl N 

W Nienadowej pijackie bój­
ki na l.abawach zdarzają się 
do~ć często. Tym razem 
sprawcą gorszącej awantury 
połączonej z bijatyką był Ro­
man Groch .oWski s . Ta­
deusza (ur. w 1946 r.), który 
przybył tu w odwiedziny aż z 
Wrocławia. Kolegium karno­
administracyjne Prez. PRN w 
Pr2.Cmyślu ukarało go grzywną 
w wysokości 3 tys. zł (z za­
mianą na 3 mies iące aresztu). 

JG 

I orll&CYl ny 
KINA 

"U,\LTYK" 

:} Du wIdzieni." ClIom ... (pan. USA 
<><1 lAt 14) 

4_11 J LlUa. AnnO, Genowefa. pol. 
/M lit 16) 

1_1 t.'\ mną kanalie (p3n. NRD 
()(l lolit I ł) 

"OLIl\lPIA" 

, NaJ~::d Czarnego ksl~lo. ra ra. 
lUd I. 11) 

~ OIOd. Ilufiskl (LI(I l. 1G) 

1-8 Naeu1nlk Czukotltl (pan.) 
Ald.a. (od ,. Il) 

11 OJtllln\ elap. pol. (od l. 12) 

.. KOSMOS" 

3--ł Swl!:!a wojna, p ol. (od I. It) 
5-11 Helena Trojańska (pan.' 

USA (m I. 14) 

1-41 NiulomllJo' Wlk!ng (pan.,) 
USA (Od l. 11) 

.. KOSMOS" 

3-5 Oslun! Moh ikanin (pI n.' 
~nF (o(! I. II) 

Nr 14 (22) 

11-7 .1 I",1tll PII~, (0<1 l, 18) 

• Maty.1a J N.:tpolt'<)l) (p.;.n.) 
pol. (od I. I~ 

• o.talnle polowan" . (Płl n .) US.\ 
(od I. Ił) 

WYSTAwY 

0 0 lij kwietnia w mw:eum t,rWII 
wy.tawI pl: "Nabytki Mlll4!um 
Z!eml Pn~mylklel Je dtllld.tlny 
malnrstwa W 11I11I~b lłSł-lffi" 

lMPnEZY 

3 kWietnlll O g:od~. 9 W P OK 
- pnegląd ~espol6w :Htyst ycz­
nych $'I:k61 ~ red.nl~h Z t~renu 
mlll$\a. a o ,oon. 19 'W}·S!~!) ze­
$l)Olu L!lwrullewl~u ."MlIołć I 
R)'tm" (gI tar,. haWIIJslde). 

S kwietnia o godz. '.30, II, 12.30 
I 14 W POK Impreloll dla dZI<'" 
w w ykonanIu telltru I1!koły POd­
$lawowej ze Stalowej woj! pt: 
. ,Jak Jacuł Ura l o wal kr6Iewnę". 

8 kWletnlłl ° godz. 11 - uro­
czysta akademia z okazji Onla 
Pracownika Slutby ZdrowII. W 
progtamle reterat okollC'l;nołelo­
WY. wr~~nle od%nacze:ń pań­
't,",o" lch. nadanie tyt\!'lu BPS 
I cz0;4 artyllycz.na w ~ konanIu 
zespolu .. ZleJllne mundu:-y". 

Ostatni 
wi~zień Spandau 

Po więziennym podwórzu w 
Spandau w Berlin ie Ulchod­
nim spaceru je korzystając z 
wiosennego słońca samotny 
cz łowiek - Rudolf Hess, trze 
ci po Hitlerze. 30 września 
1946 roku Międzynarodowy 
Trybunał w Norymberdze 
skazał go na doi,ywocie. Od 
tego czasu nad wyegzekwo­
waniem wyroku zgodnie czu­
wają na zmianę żołnierze ra­
dzieccy, amerykańscy, bry­
tyjscy i francuscy. 
Świat zapomniał już dziś 

potrosze o Rudolfie Hessie i 
innych hitlerowskich dygni­
tarzach, jdU więc chcemy o­
żywić ich twarze (a warto, 
choćby z uwagi na zbliżającą 
się 23 rocznice zakończenia II 
wojny Światowej) musimy cof 
nąć się o blisko ćwierć w{eku~ 

W 1943 r oku na konferenc ji 
w Teheranie Stalin i Chur­
chill stwierdzili zgodnie: 
"Główni zbrodniarze wojenni 
zostaną ukarani za wspólną 
zgodą rządów alianckich". 
Decyzji sta ło sic: zadość. Naj­
większy w historii proces hit­
lerowskich oprawców toczyl 
sic: w Norymberdze prawie 
rok, od 20 listopada 1945 ro­
ku do 30 września 1946 roku. 
Przed sądem stanęło 21 przy­
wódców III Rzeszy. Na lawie 
oskarżonych było wiele pu­
stych miejsc. Hitler popełnił 
samobójstwo, wierny mu pro­
pagandzista Goebbels poszedł 
w ślady mistrza. Hlmml~r, 
potężny szef gestapo i SS o­
truł się wkrótce po areszto-

Urząd 

Sianu 
Cywilnego 
zanotował: 

UBODZENIA 

Ronata Pele. Bealn SkOral ilI). 
Magdaleni Mazurek, Andrzej 
Chmaj. Mnrta SIwleka. Zblgruew 
MIkulaki, BoletlOl Ga lUltkoll . Wlo­
dz!mlen Hondko. Robert Oroń. 
Kryslyna WandroWlka, Jolanta 
Kltan, WoJcl~h Ja .... ..,Ukl. Artu r 
Rnbnwskl. MarluSl SIOJOWskl. 
Ll!$law Kupuyk. lttart'k K or­
nllk, LUla na Komoolcks. . BO/lu , 
slawa RlI luunlak, BOgd8n Luka_ 
~Iewlcr. Jolat'lla Sowa. rulO' 
Wf'lIowlel:. Bogullaw Cer,ont, 
Bog\lan Wardcga. Pio tr Prll-yboś. 
ROber t BOI:Iko. Mnrek RItuszny, 
Jw.!'! CZ)'('Z, MIIrlQ Oębs.kll BOf. 
bara Stopa. Msrla Niedziela. 

SLV'BY 

Stetan Ma~ym Helens. 
Bran(!ebu.ta. ZbignIew W!lnlow_ 
sld _ t,Jruula prajzMr. Aleksan_ 
der BllńkQ - J6zefa MD~ur, S\I­
n l. law t.ablnowlc:r: _ Ewn Uer­
m an, Karol Ooląb - Marla Chu­
d~I". PIotr ChqdltlO - Kry. tyn a 
Mr)"(:. Tade uft Mor .. wskl _ G e-
1I0wefa Florko, TadeuC? Gawlik 

Mirta F onuna. AdAm KjlCl:Of' 
Agnlenka Szmyd . 

Z<>ONY 

Wiktoria Pletenlcka lal 7ł, Jó­
zet L cluch lat 65. J IIIJa KW<lśny 
lat 110. Mar ta Witek lat 73. J(neł 
R ybak lu SB, Karol Domka lat ... 

~YCIE PRZEMYSKIE 

waniu, Bormann znlknq ł w 
tajemniczy sposób w chwili. 
gdy Berlin zostal opanowany 
przez wojska radzieckie. Tak 
\Vi~c pustką świeciły miejsca 
w ielkich gwiazd Rzeszy, IC('z 
pozostałe były zaj~te. 

Mic:dzynarodowy Trybunał 
zadecydował: 10 wyroków 
śmierci przez powieszenie 
(Goering otruł się w ostatniej 
chwili cyjankiem, którego am­
pułkę udalo mu się przemy­
cić) i osiem wyroków skazu­
jących na kary więzienia. Ro· 
sjanlc I Francuzi zaiądali 
wszystkich gł6w, ale Amer y ­
kanie I Anglicy chcieli poka­
zać, że są bard ... iej giętcy. 
Szalę przeważył decydujący 
głos angielskiego przewodni­
czącego Lawrence'a. 

Co się stało z ośmiu oskar­
żonymi z Norymbergi, któ­
rych potępil świat, alc spra­
wiedliwość n ie posłała na szu 
bienkę? Admirał Doenltz o­
puścił Spandau w ł956 roku 
po odbyciu ID-letniej kary. 
Następnie przez szereg lat. at 
do samej smiercl korzystał ze 
wspaniałej emerytury, a gdy 
nadarzała się okazja zaszczy­
cał swą obecnością na7.istow­
skie manifestacje w NRF. 
Von Neurath sk azany nu 20 
lat wi~zjenla został ułaska­
wiony w ł954 roku, admirała 
Raedera. dowódcę "Kriegs­
marine" ułaskawiono w rok. 
pófn\ej. Funk skazany na do­
:i:ywocie odzyska ł wolność w 
1957 roku, Albert Speer i 
'Baldur von Schirach opuścili 
mury więzienia 30 września 
1966 roku. 
Dziś jedynym "pensjona­

riuszem" Spandau, obliczone­
go na 600 osób, jest RudoU 
Hess. Co miesiąc 30 żołnierzy 
radzieckich, amerykańskich. 
brytyjskich i francuskich 
zmienia się, by go strzec. 

Z całej hitlerowskiej fauny 
"trzeci człowiek" Rudolf Hess 
pozostaje osobliwością naj­
dziwn iejszą. Nikt nigdy nie 
wyświetlił do końca niewIa­
rygodnej przygody. które j 
podjął się ten nastc:pea Hitle­
ra. ID maja 194J roku wsiadł 
na pokJad Messerschmidta. by 
wyłądować w sercu ... Anglii. 
z którą jego kraj prowadził 
nieubłaganą wojnę. Wylądo­
wał w Szkocji, w pobliżu po­
siadłości łorda Hammona. 
którego poznał w 1936 roku. 
Próbował wytłumaczyć temu 
arystokracie, te jego karko­
łomna podrót ma na celu 
przekonanie przyw6dc6w bry 
ty jskich o potrzebie zawarcia 
pokoju z hitlerow.sklm.i Niem­
cami, Trzeba było utracić eał ­
kowicie poczucie rzeczywisto­
ści, żeby sądzi~ , iż w maju 
1941 roku władze angielSkie 
mogą poważnie bra~ pod uwa 
gę porozum ienie z H itlerem 
i do tego za pośrednichvem 
w}"SJann ika, który spada z 
nieba. W 5 dni póżniej Hitler 
naz.wał Hessa .. latającym sza­
leńcem" i trudno było mu od­
mówić słuszności, gdy się 
zważy. że Hess w liście napi­
sanym do swego wodza prze­
prasza ł go o to. że osobiście 

ZDJf:CI /1 l f 2. Ha /er hl/l 
ich J)rleulaC~~"iem, a ::tlf/!uJa 
Slotoia;1! - to p(crwsl llm ne­
dzlC' Potakow - celem. 

pilotowa I samolot, "CI) J('~t 
sprzeczne z oboWi!l xujfjcymi 
przep isami", 

Na p rocesie w Nor)mber­
dze B ess c~'nil wrażenie oie­
obecnego, miał halucynacje, 
rzadkie wprawdzie, ale wi­
doczne. Po ra Z" pierwszy M U­
rzy ło mu się to, kiedy zoba­
czy ł dwóch prokuratorów 
rrancuskich Paula i AJ[reda 
Cosle-Floret. b1U:niaków o 
zdumiewającym podobień­
stwie. Popatrzył n a nich wy­
bałuszonymi oczami I uczynił 
gest, który zdawał sic: mówić: 
- Znów się zaczyna I Znów 
widzc: podwójnie! Ale mogło 
to być również celowo przez 
niego zagrane. Pewien psy· 
chlatra francuski , powołany 
przez Trybunał oświadczył : 
Hess jest stuknięty, ale nie­
zależnie od tego nabiera nas. 

Dziś są na Zachodzie ludzie, 
którzy przebaczyli Rudolfowi 
Hessowł jego przestc:pstwa 
przeciwko ludzkości. Przed­
stawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i 
Francji dają nieoficjalnie do 
7.rozumienia. że szkoda Sp:m­
dau dla jednego więfnia , I~z 

Związek Radzi~ki inne zaj­
muJe w tej sprawie stano­
wisko. Hess pozostal symbo­
lem niemieckiej winy i nale­
ży sobie życzyf. aieby ten 
symbol pozostał żywy, jale 
długo się tylko da. 

Obrońca Rudol!a Hessa na 
procesie norymberskim, dok­
tor Alfred Selld, maly skru­
szony taszysta, który poje­
chał do Tel Awiwu broni~ A­
dolfa Elchmanna, przypomi­
nając nIedawno spraw~ swe­
go klienta powiedział: Stany 
Zjednoczone prowadzq wCljne 
w Wietnamie i bombardują 

Wietnam północny, motml 
więc z tego wyclągną l': wni(l­
sek, fe uważają one wojnc: zu 
legalny ~rodek zaspokajania 
ambicji narodowych. M6j 
klien~ miał przecici to s,atno 
na celu". 

OczywJścle taka ar gumeo­
tacla może tylko potepić 
USA, a nigdy wybielić B essa. 
toteż pozostanie on prawdo­
podobnie długo samotnym 
więżniem Spandau. 

OPRACOWAŁ: 
ZB. ZlEMBOLEWSKl 
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D I , /I 

/I ego owy , peleryny 
Piękne huła: "Frontem do dl'.leeka" ...•• Wuy.tko dla dz.leCI" _ 

malm Zdaniem itosl.IIly pritez nlektóryeh rodElc6w mr.lnle zrozum~_ 
ne, pon!e .... u poprze2. u .... nętrzny wygl~d .woleh d~ ed UIOJpclkajaJ IiI 
własne ambicyjki ... o to. jut Jen grotne ... 

J estcm !lfiteclwna niedbalemu ubieraniu nU7.ych pocieeh. St rój t<'l 
watny cl'.ynnlk kntaltuJący poczucie e5tetykl. ładu. staranności . 
Twierdzę. fe dzleeko wllroton", od naj miodnych lat do Ichludnoki. 
wlaklwego d<'lbOru stroju do mleJ.ca I sytuacJI. dYlkretnego ozda_ 
biani. El ę, wynosi watną umleJętnośt tycIową _ elegancje w uefO_ 
kO pojętym 7.naeunlu. 

Sp6Jrzmy na NU:U! dziecI. Po prostu chodZĄ umundurowan",. Ta_ 
kie !;8me kozaki. podobne nakrycia głowy , takle lame fa.any lU­
klen, planc>;y t orebek Itp. No cM, mO(laI _ powiemy. Ale Jak na_ 
dllt ye Ul ualeństwaml mody, chotby U \'niilędOw materialnych! 
TO wcale nie Obchodzl Małga.1, Jall. Mary.1 e~ KrYli . te w d omu 
110;- nie prtelewa, te rodzice muszą na wszystkQ upracowllt . Cz~t<'l 
przychoozą I tądaJą : "MUI1.ę mlet: b lale kQrOnkOWe pończochy. to­
rebkę z kleuonkaml, muuc;: mlet blale kozaki ..... Rodzlee ulegalII. 
adzieel... 

Przec.let na ponąd.ku dziennym Obserwujemy brak naJmnleJnellP 
ponanowanla przez dzieci wlasnych rzeczy. P rzyklatlem niech ~ą 
ci IlaJmJodsl, kt6ryrn chotby teczka nkolna siuty w %;iml", _ ~ 
sank i, _ w lecie - ~a litoleczkI. Pnyklad wprawdzie d.robny, ale dla 
dtlecl n ie ma ?naczenla. • 

OtJnQsI się wraten [e, te mlodzlri Iwlsdomle przy6plesz.a ntuczenle 
. "'o[ch rteczy. Ciągle :zmienlaJ"ca $I~ moda wymaga nawałc!. A Jei­
II np. odzież n ie będzie zniszczona, 10 rodzice. nie kUPią nowe,!. 
I trnba będzie chodzlt w .. $tarych ciuchach", choclat pokuały 110: 
przecie! "degolawy" I peleryny ... 

Wydaje mi się, te naletalobY się wreso:c1e opamiętat. bo nie tylko 
dElecl *11 W rOdzinie. Rodzice pawinni :zapoznat syna czy c6rko: ze 
swoim budt etem mlellęcznym. eo pozwol1 Im zorlentowa~ I lę, Ile 
pieniędzy moina przeznaezyt na Ich potrzeby. Przy okazji naucz~ 
slll' gospodlrowat plenlfl'(lzml, co Im slll' w pnysdol;el naprawdę 
pn:yda. Nie dajmy 5h: zaśleplat mllol;cl roddcleJ.'!IkleJ. Katde dziec­
ko powlnnQ mlet rzee>;y patn:ebne w j ego wieku. ale nie nalety 
przesaduć ? lIołc.lą t ~stot1 lwoJdll zmian. Annll 

Ciekawosiki 
Z wyszką 

/lNEGDOTY Z UBIEGŁEGO 
WIEKU 

GOLIBRODA 
PcwneQo razu cesarz Józef II 

od!qczłlwszU się od twitll za­
s?'cd! do oberżv. Gdy zajęltJ 
buł goleniem, wszedł oberżl/­
~jf.a i ,pl/tat: 

- CZV czasem pan 'ltie na-
Icty do lwU., cesar.dde'? 

- Noleżę - odparl Józef II. 
- A co pan tu robi? 
- Golę cesarzol 
ALE ODPOWIEDZIAŁ 

Marszalek Bassopferre, do-
brej tUSZl/ człowiek, wllszed!­

SZli Z Baslyl it, gdzie bill więź­
niem, schudł i posiwiał. Idqc 
$polkal księcia Rochefaucautd , 
który 'rozkocho'l1.lI to sobie 

Szarada 
aktuallla 

KI II RAZ _ WTOR ten nie blą­
dzl. tak' mówi ptz)'lllowle. 

WJoIka w tym powled.:tenlu praw­
da Jest ukl'Ylal 

u~ SZEse - Pn>;C wleele do­
brze panie l p.lnowie, 

7.e aby duto wleW:1et. t rzeba du-
to czytal:. 

CZWOR _ JEDEN _ SIEDE.'IIJ 
lektur d Olll'ych I cie kawych. 
Le-nlJItwu DWA - TRZV mot· 

nI' nalety p Ollawll:1 
Kto szESC _ RAZ _ DWOJ­
KA ksląU;.C; choĆby dla :tal:Ia· ...,. 
Ten Jui nigdy Inaczej nie 

zechce ,I oe bawit. 
WIQe SZESC - SIODEMKA­

OSlEM księgarnie l kioski. 
DOIitarCZIj wllm rozrywki Z pcw_ 

nol;cllj nlemaleH 
By CZWO R - PIĄTE plynęło bez 

srnartwl"' ń I tr~kl. 
T RZY uehęcam.y tylko: wwry. 

sey Od d~lt CALE. 
J. MaklITa - Le1&jlk 

RGEWlązanla. prosimy 1UId. lylal: 
do I1nIn 17 kwietnIa. Prawidło­
we rozwlljunia \\-e:z.mlil udtlal w 
IQ50wanlu bon6~ kllą1kQW)'cb. 

n ony k lJ'l.ikowe w)'lolowall: .le-
.... y $ wlI.y uewskJ. l'I!lI.!P Wajda 
i ..Jalluu S-ctutalewicz 2. Pnen.y­
{dn. 

J. P. 

nadużywa! kosmetyków i po­
modli· 

- Dzień dobrU grubawu, 
UW/tawlI, 8iwawy rzek! 
kSiqże, przllpatrUjqc !fę blllc­
mu grubasowi. 

- Dzien dobru malowany, 
tł/nkowanł/, 3marowany - 00-
powiedrioJ mar!Zalek. 

"CWAN4AK" 
Królowo. angiefska Elżbieta 

zop.,tala raz markizo. Green­
tiUle znanego na dWOTie ~ 
dowdpu., co mll.łU o kobie­
t ach. 

_ Niepochtebni e - odparł 
- bo znam tl/lko trZ1l kobiety 
uczciwe M .ł wiecie. Na te !lo­
wa calll dWÓr pobladł. 

- l ktÓre to !q? - sPlIta/o 
krÓlOWo.. Dworok !kłonił się , 
odpowiedział: 

_ Pierwsza Wasza Królew­
ska MoJć, drtlQa moja zono, a 
t1'zecie; nie wlImienię, abll 
każda z pan maQla pOChlebiać 
sobie, że jest niq sama. 

Wybra! JP 

IMIENINY 
W bieżącym tygodniu imie­

niny obchodzą: 
3 _ Ryszard, Pankracy , 4 -

Waclaw, Benedykt, 5 - Irena, 
Wincenty,6 - Wilhelm, Cele­
styn, 7 - Donat .. Rutin, 8 -
Dion1zy, Radosław, 9 - Marla, 
Hugon. 

ROCZNICE 
3 lIJ 1849 - zmarł Juliusz 

Słowacki. W 1794 r . - bitwa 
pod RaclawicamL 1945 r . wy­
zwolenie Węgier. 5 III 1573 w 
Warszawie otwarto I?ierwszy 
stały most na Wiśle. 6 nI 1520 
- zmarł RaUaeło SanU (Ra­
fael) malarz wioski. 7 lir 1949 
- sejm uchwalił ustaw~ O li­
kwidacji anallabetyzmu. 8 111 
1965 - w Warszawie podpisa­
ny został nowy układ o pr:ty­
j aźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej mil!dzy Polską i 
Związkiem Radzieckim. 9 11 r 
1940 - agresj a Niemiec hitle­
rowskich na Da niI! i NorwegiI!. 

ZA WI ADOM I ENIE 
Na podst awie § 1 Rozporz.ądzenia Rady Minis lrów z 27 p a t ­

dziernika 1964 r. (Dz. U. nr ~7/61) or az § 2 zarządzenia nr 3 
przeWOdniczącego KBUA z 20 styCznia 1962 r . w sprawie 
wspóldziałania organów administraCji państwowej oraz łud­
noścl przy sporządzaniu miejscowych planów zagospodaro­
wania przestrzennego (Dz. U. nr 1162) Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Ar­
chitektury w Przemyślu za wiadamia o przys tąpieniu do spo­
rządzania s tudium szczegółowego rozmieszczenia garaży W 
mieście na lata 1968-1975. 

Opracowanie obejmuje obszar w gra nicach administra­
cyjnych mlasta. Celem sludium jest zabezpieczenie terenów 
potr zebnych pod budowę: garaży. 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydział Budownlc­
tWCl, Urbanistyki l Architektury w Przemyślu w z y wado 
przerlstawic.nia w terminie do 14 dni uwag, wniosków i za­
mierzen inwestycyjnych w przedmiotowej sprawie łub do 
uzgodnienia w tym terminie czasu, w których takie uwagi, 
wnios\(;! lub zamierzenia bl!dą mogły by~ zgłoszone. 

Brak \vypowlcdzenia się w przepisanym terminie może 
spowodowa~, te ewentualne postulaty zostaną nie wniesione 
do szczegółowego planu zagospodarowania przestrzennego. 
K-006/1, , 

ZYCIE' P RZEMysfUE 

o wy­
"Polo-

w lidze 0- ~ 
necz.ą 

w pod­
rwaniu. 

sekcji, 
3 lata, 

zbyt wielu 
właściwie 
dorobku. 

uboczu, na 
sportowej 
z tej ka-

którzy 

pew­
zaną-

""~i';;'~;;,, niewyszukaoy 
trening przyniósl Im w tym 
roku niebagatelny sukces. 
Maszerując od zwycil!stwa do 
zwycil!slwa zdobyli tytuł mi­
strza okręgu na rok bleiący. 
W decydujących bojach poko­
naU renomowane zespoły 
Waltera w stosunku 1870 -
1 615 kg oraz Karpat wyni­
kiem: J 820 - 1505 kg. O 

m.­
",o­
dal_ 
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Na;lepsza !fMemka Cl(ZC ­
rowców "P olonii": Worotlllko, 
Paj da , 'snle.iek, Kuropatwa, 
PaLuch, Olszówko., Kordek. 
Obok (w Qarnitu1zeJ - kle­
f'ownlk sekcji Leopold Sikom. 

FOT, J , MENDYCHOWSKI 

Szianga polonistów 
• • • 

naJcl~zsza 
najmlodszej gall!zi sportu 
przemyskiego szykują się do 
pokonania nleosiągałnej Jak 
dotąd sumy 2 tys. kg. Zapia­

ł nowano uczyni~ to jeszcze w 
tym roku. Jak poinformował 
nas kierownik sekcji p. Leo­
pold Sikora druhna ni~b~­
wem zastanie powazme 
wzmocniona. Tymczasem in­
struktorzy S. Pałuch i T. 
Sniei.ek szlitują forml! 30-
osobowego 'l.Bplecza podsta­
wowej siódemkI. Niebawem 
wstanie zgłoszony zespół re­
zerwowy do rozgrywek klasy 
A. 
Gratulując sympatycznym 

siłaczom pierwSlego tytułu 
drutynowego mistrzostwa 
Rzeszowszczyzny, wyrażamy 
nadzieję:, te nie spoczną oni 
na laurach. Klubowi poleca­
m y sekcl~ jako tl!, którą u­
znać należy za wiodącą. Kibi­
com sygnalizujemy fakt na­
Todzin zespołu mającego spo­
re szanse t którego mceze 

RdzpoczlIna 
się 3CZ OT\. pi/­
karski. Og6lnle 
prlll}ęty zwy­
czaj ora nia .,'lIil 

koki" nnobiLi · 
zowat nOlzeQO 
rysownika do 
zapro jektowa ­
nia noweQo 
kostiu'mu spor­
towego dla za -
wodników u­
pr/lwia;qcllch 
pUk~ nożną. 

mogą pas jonowac. Na począ­
tek działacze "Polonii" oblecu 
ją propedeutyczny kurs ki­
bicowania (bo trzeba wie­
dzieć. że obowiązują tu niceo 
odmienne jego formy). Na 
koniec dwa postulaty: pierw­
szy skierowany do finansi­
stów z WKZZ. Z dotacji w 
wysokości 16 tys. Zł rocmie 
sekcja " wytyć" nie moie, 
dlatego wypadałoby wysup­
'łac ze związkowej kiesy nie­
co grosza na zakup sprzl!tu I 
opłatl! Instruktorów. których 
wynagrodzenie zaliczyć na-
1eży da kategorii "koguciej". 

. Postulat drugi celuje w 'l.B-
rząd OZPC w Rzeszowie, 
który wciąż nie może zdobyć 
się na regularne wydawanie 
komunikatów, . mówiących o 
weryfikacji meczów ligo­
wych. Ponadto warto zasta­
nowić sil! nad koniecznokią 
utworzenia ligi juniorów, () 
co walczą od dawna prze-
myscy działacze. (ner) 

PreZelttu;emll dru.iynę pil­
karskq KKS "Czuwa;" - ligo. 
okręgowa. Od lewe; !tojq: 
Busz, H. Ochabki, Maj ka, 
Bogdanowicz, Zb. Ocha!ski, 
Wiqcck, Woiniak, udolu: 
Majgier, H'ulewicz, Dl'll itrll­
ków. Pankowsk i . Z iomek . 

F ot. J. WOJTOWIC Z 

• 
ZYCIE 

JlR7,EMYSKIE 
RedacuJe aup6t. Adres redak­

dl: {tuemy'l. 111. Waryii5łtlelro 
t 5. Tftelony - 22-łf I 81·Sł . Wa­
ru nki prenu meraty: kwartalna 
- 26 al. pólroczaa - 52 al, ro­
tana _ 104 Id. Prenumeratf.! 
pnyJmull11 PUPIK ,,Ruoh" I. 
plaCówki poestowe. OcIonenIa 
- Biuro Reklam I OCIOll u ii w 
R.e"owie ul . Grunwald.ka .. e 
Orali araędy pocdowe. 

Wydawoa - Wydawnictwo 
Pr8llowe ,,Nowiny Blenowl kle" 
RSW ,.prasa" w Rzesiowie, al. 
Zeromskleco 5. Tel. dyrekl.or 
wyd. 47-15, ceulrata 21-51, 2t-51. 

lUaterlal6w n ie sam6wlollyeb 
r edskeja ale ",wraca. 
DTUk R2.en. Zakl. Grat. M ol 
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